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Nowy kanclerz a Królestwo Polskie, 


Po upadku Bethmanna Holilwega odżyły 
nadzieje „Ostmarkenvereinu* i wszystkich 
jawnych i skrytych wrogów mającego się 
zbudować nowego tworu państwowego pol- 
skiego i oparły się na nowym kanclerzu, 
którego cała reakcya na gwałt reklamuje 
dla siebie. Znamy już menu antypolskie, ja- 
kie dla niego tuż po jego nominacyi ułożył 
„Niezależny wydział dla niemieckiego poko- 
ju“, obecnie rozprowadza je bliżej konser- 
watywny „Posener Tageblatt“, organ rejen- 
cyi poznańskiej a zarazem najstarszy szer- 
mierz „Ostmarkenvereinu'', biorąc do swoich 
ekspektoracyi przectw „tak zwanemu”, — 
jak je nazywa — Królestwu Polskiemu 
asumpt z podróży dra Michaelisa do Wie- 
dnia, gdzie miał odbyć rokowania z austro- 
węgierskim ministrem spraw zagranicznych 
Br. Czerninem. Czego się po jego powrocie 
s Wiednia spodziewa „Ostmarkenverein* i 
ego ekspozytury w sferach urzędników re- 
encyi poznańskiej i bydgoskiej w sprawie 
polskiej spodziewają, wypowiada to specyal- 
ny organ tych kół „Posener Tageblatt“, 
wcale otwarcie. Ponieważ to jest ważny do- 
kument chwili, postaramy się ile możności 
wiernie przedstawić, jak sobie w tych ko- 
łach dalszy rozwój stosunków w owem „tak 
zwanem'* Królestwie Polskiem z 5 listopa- 
da r. 1916 przedstawiają. i 

Dr. Michaelis — tak tam rozumują — miał 
tak jako radca naczelnego prezydyum w 
Wrocławiu i jako podsekretarz stanu w mi- 
nisterstwie finansów dostateczną sposobność 
zajmowania się kwestyą polską w Prusach. 
O ukształtowaniu się stosunków w „tak zwa- 
nem“ Królestwie (przed wojną „Posener 
Tageblatt“ stale je nazywał z rosyjska 
„Weichselland'"') niewątpliwie otrzymał wy- 
czerpujący raport. Jego rzeczowo-trzeźwy 
sposób kądania każdej rzeczy do gruntu, na 
Wiadomo 
bowiem, że ze strony władz niezmiernie wie- 
le pisano o kwestyi polskiej w Królestwie; 
do tego dochodzą akta pruskie i rezultat ro- 
kowań w Wiedniu. Nie chodzi tu jednak tak 
bardzo o szczegóły, ile o ogólny pogląd mę- 
ża stanu na tę sprawę. ) 

Pod tym względem może się wydawać 
(sicl), że dr. Michaefis inaczej o niej myśli 
aniżeli jego poprzednik, który nięustannie 
pozwolił się wbrew swej woli wpychać na 
fałszywą drogę, po której z natury rzeczy 
następowały dalsze błędy. Tak było tęż w 
sprawie polskiej. Listopadowa proklamacya 
była czynem zbytniego pośpiechu (Uberei- 
lung), tembardziej ustanowienie rady stanu. 
Jak Polacy z ciągle nowemi występowali 
k daniami, jak austryacey Polacy te dąże- 

a popierali przez swoją parlamentarną 0- 
pozycyę i jaki to wszystko wywierało sku- 
tek na pruskich Polaków, nie potrzeba tu 
bliżej tłomaczyć. Z rosnącą troską śledzili 
rozwój tych stosunków właśnie ci Niemcy 
którzy Polaków znają (to ma Boć haka 

sd ; yć haka 
tyści!) i którzy ztąd przewidywali skutki 
jakie nastąpiły. Znaliśmy Piłsudzkiego i 
jak znamy Dmowskich, Pilzów i Seydów: 
nie wątpiliśmy ani na chwilę, że narodowi. 
demokraci, wszechpolacy lwowskiej barw 
I część polskiej socyalnej demokracyi pójdą 
ręka w rękę, aby po rewolucyi wszystkich 
Polaków zoryentować ku wschodowi, jak do 
tego dążyli już dawniej(!). Środkowo-euro- 
pejskie sympatye są i w Polsce niewątpli- 
wie reprezentowane. Ale sądzimy — i tu 
opieramy Bię na znajomośc. osób i stosun- 
ków — że chodzi tu o warstwę politycznie 
niedecydującą, jakkolwiek nie zapoznaje Bię 
jej społecznego wpływu. W każdym razie 
„aś nie są germanofilskie, a agitatorzy, 

ni ch one słuchają, są niemi jeszcze mniej. 

o tego i teraz jeszcze nie chce przyznać, 
temu nie można pomódz. Mężowi stanu oczy- 
wiście nie wolno wiązać się życzeniami i u- 
aw" on musi chłodno liczyć się z fa- 

ami. To zaufanie budzi dr. Michaelis. On 
uz pewno jasno uświadomił sobie, że pań- 
wo polskie, jak je sobie wyobrażał jego 
Lo nik, może się stać niebezpieczeń- 
"EM dla Niemiec; i nie będzie mu trudno 
udowodnić hr. Czerninowi, że to samo od- 
Nosi się także do Austryi. 

„zyny i niedopełnienia Polaków mówią 
hadto głośno same za siebie. Rozumie się 
amo przez się, że nie dla pięknych polskich 
oczu poświęciliśmy dziesiątki tysięcy Niem- 
ae” Polskę. Jeżeli Polacy zmienione sto- 

l na wschodzie biorą za podstawę dla 
Fea Postępowania, MUSZĄ i nam przyznać 
od tym względem równe prawo. Uprawia- 

y niemiecką, ale nie polską politykę. Wła- 
nie zmiany, które nastąpiły w-Rosyi, a któ- 
e wcale jeszcze nie są ukończone, zm u- 
zają nas do zmianystanowiska. Co na j- 
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mniejtrzeba odczekać, Jakie po- 
łożenie istnieć będzie przy za- 
wieraniu pokoju. Od tego głównie za- 
leży, w jaki sposób będziemy musieli zabez- 
pieczyć nasze granice, a więc także, jakie 
ostateczne zajmiemy stanowisko w kwestyi 
polskiej. Polacy prowadzą bardzo trzeźwą 
politykę oportunizmu; sądzimy, że z wię- 
kszem jeszcze prawem równa przysługuje 
nam swoboda. 


nownie z źle ulokowanego sentymentalizmu 
własną naszą przyszłość narazić na niebez- 
pieczeństwo. Jeżeli wszystko nie myli, jest 
obecnie ostatnia sposobność, 
ażeby porządek rzeczy , na 
wschodzie ubezpieczyć na ko- 
rzyść Niemiec. Wobec tego każ- 
dy krok musi być z szczególną skrupu- 
latnością rozważony. Polacy chcą nas po- 
stawić przed dokonane fakta, pracują wła- 
śnie nad wymuszeniem własnego minister- 
stwa dla siebie. Należy więc chłodno zapy- 
tać, co nam w zamian za to dają, gdzie jest 
ich praca, która ma wzbudzić w nas zaufa- 
nie. Nie należy zapomnieć, eo to znaczy, 
gdyby tak wielki obszar etapowy wyślizgnął 
się z rąk naszej administracyi wojskowej. 
Już sam wzgląd na tę jedną okoliczność mu- 
si nam zabronić, żeby nie ulegać parciu i 
groźżbom Polaków. Cokolwiekbądź Polacy 
otrzymają, wdzięcznymi nie będą; ale co im 
się udziela, jest podarunkiem obu cesarzy, 
i nie Polacy mają prawo decydować o cza- 
sie i rozmiarach podarunku. 

To są wszystko względy tak zasadniczego 
i poważnego rodzaju, że nie można dość o- 
strzegać przed pośpiechem. Dr. Michaelis 
pokazał, że inaczej aniżeli jego poprzednik 
zachowuje się wobec prasy, o którą p. Beth- 
mann Hollweg wcale nie dbał, chociaż. ona 
ze swojemi przestrogami aż nadto miała ra- 
cyę. Mamy nadzieję, że nowy kanclerz tro- 
gkg bardzo wielkich kół narodowych, które 
także w kwestyi polskiej podziełają nasze 
stanowisko, będzie umiał ocenić i stąnie oko- 
niem przeciw próbom zaskoczenia go, że 
rzeczom pozwoli dojrzeć, gdy do załatwie- 
nia będą odpowiednie. 

Zamiast wszelkich uwag wystarczy pono- 
wnie podkreślić, że wywody powyższe ogło- 
szone zostały w piśmie oficyalnem, organie 
rejencyi poznańskiej z jej przyległościami. 

Fr. Sal. K. 


0 polska Radę szkolną na wytoddwie 


Nader ważny projekt powzięty zostałprzez 
grono Polaków bawiących w Piotrogrodzie. 
Inicyatywa wyszła pierwotnie z kół mauczy- 
cieli polskich ewakuowanych w stolicy Ro- 
syi, lecz obecnie zajął się kwestyą tą wydział | 
główny polskiej rady związków w Rosyi.| 
Plan polega na tem, że ma zostać utworzo- 
ną wspólna Polska Rada Szkolna, której za- 
daniem będzie uregulowanie i rozstrzygnię- 
cie wszelkich spraw polskich na wygnaniu 
w Rosyi. 

Zadanie to jest nader rozległe, a potrwa 
dłuższy czas, zanim uda się całą akcyę nale- 
życie zorganizować. Na razie czyniono gor- 


y|liwe przygotowania celem wydania szczegó- 


łowej statystyki o obecnym stanie szkolni- 
ctwa polskiego na obczyźnie. Statystyka ta 
pa być o ile możności wyczerpującą i zawie- 
dane najnowszej daty. 
ozostałaby jeszcze przez pewien 
czas po D aa wojny, gdyż podawałaby 


potrzebna intormacye plaa 
dacyi szkół polskich NE spozj likwi. 
|, — — _  —ZAEASĘ 


Austryacka idoa stana a Polacy. 


(H; Od dłuższego czasu wiedeńską „Reichs- 
post“ zajmowała wobec sprawy polskiej bar- 
dzo nieprzychylne stanowisko. Na pierwszy 
plan wysuwano stale Rusinów wygrywając 
ich przeciw nam. Wczoraj dopiero pod wra- 
żeniem ostatnich uchwał Koła Polskiego po- 
jawił się artykuł, który sprawę polską ujmu- 
je z cokolwiek innego stanowiska niż do- 
tychczas zajmowane. Artykuł pochodzi ze 
sfer polskich i podpisany jest literami L. O. 

Artykuł stwierdza, że państwa centralne 
powinny o tem pamiętać co powiedział w r. 
1916 kanelerz Rzeszy Bethmann Hollweg, że 
tworzą one Polskę dla tego, że to leży w ich 
interesie. Kto nie przewiduje, że w Rosyi 
monarchistyczna reakeya prędzej czy póź- 
niej kres położy ogólnej anarchii ten moze 
mówić dzisiaj: „szkoda że utworzono Polskę 
dziś nie boimy się Rosyi*.- Ale Rosya się 
skonsoliduje, to nie ulega wątpliwości, po- 
dejmie z czasem znowu testament Piotra 
Wielkiego, a wobec tego faktu wytworzenie 
osłony mocarstw centralnych od strony Ro- 
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zawsze w myśl Andrassego pragnęli przyłą- 
czenia do Austryi i stworzenia państwa trya- 
Przedewszystkiem jednak nie chcemy po- | listycznego. Od chwili wybuchu wojny wzrok 
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wszystkich jego ugrupowań politycznych. | podobnie jak wszystkie Inne carskie urzędy. 
Ten charakter rad nakłada na nie obowią- | otrzymały zawczasu rozkaz zupełnej . ewar 
zek troszczenia się o wytworzenie niotylkojkuacyi i wyjazdu wszystkich urzędników 
nowych niezbędnych instytueyi społecznych, |razem z rodzinami. ‘Akta, meble, wszystkie 
lecz i ratowanie oraz podtrzymywanie da- |ruchomości ł rodziny wyjeżdżały na, długo 
wnych. przed zbliżeniem się linii bojowej. Sami u- 

Wobec tego rady często występują z ħi- rzędniey w ostatniej chwili wskutek czero 
cyatywą w kwestyach społecznych, mają- | niektórzy policyanci i żandarmi koło Kovia 
cych znaczenie ogólno-narodowe, lub ohę-|zostali nawet zabrani do niewoli. Zostało 
tnie idą na spotkanie każdej inicyatywie, |też na cały powiat dwóch tylko popów, bez 
idącej w tym kierunku z innych środowisk |rodzin, bo te przedtem uciekły. W lutym 
życia społecznego w kraju. 1016 r. z rozkazu A. O. K. popř ci zostali 

Działalność ta rad da się podzielić na dwa | wywiezieni na j , 
działy: 1) współpraca x innemi instytucya-| Wskutek masowego wyjazdu popów, poli- 
mi i występowanie z własną inicyatywą na |eyi i urzędników gminnych, masowo wyno- 
różnych polach pracy społecznej; 2) zwra- |5ił się też na wschód i prawosławny lud ru- 
oanie się do władz okupacyjnych z memorya- | siński, szczególnie w południowej części po- 
łami, omawiającemi istotne potrzeby ludno-| wiatu, gdzie wogóle lepsze drogi i dwa 
£oi lub wskazującemi im na szkodliwość pe- | trakty: szosa i kolej Kowel-Równo-Kijów. 
wnych ich rozporządzeń, wymagających | Tutaj wsie całkowicie opustoszały, chyba 
przez to cofnięcia lub modyfikacyi. gdzieniegdzie dwie trzy godziny zapóźnio- 

ilka spraw natury zasadniczej stanowią  uych lub przez wojsko austryackie zawró- 
przedmiot stałej troski Rady Głównej. Na|conych już uciekinierów zostały. W. północ- 
czoło tych spraw wysuwa się aprowizacya |nej części, bliżej ku pińakiemu powiatowi, 
kraju, następnie idzie obrona przemysłu fa-| gdzie drogi piaskowe, łeśme, lub tylko po- 
brycznego i rolnego, wreszcie sprawa bezro-|psute grobie sypane, całe wsie zdążyły się 
botnych, wysiedleńców, a nawet jeńców wo-| wynieść załedwo o parę kiłometrów, w: las 
jenych. i stamtąd wracały. 

Dla przeprowadzenia oszacowania strat| Lud polski prawie, że z domu Się nie ru- 
w dziedzinie własności miejskiej, handlu i|szył. Duchowieństwo z ambon go przestrze- 
rzemiosł, powstał przy Radzie Głównej opie-|gło przed niepewnymi losami tułaczki po 
kuńczej wydział rejestracyi strat, który zor-| Rosyi, ogłosiło wreszcie wyżej wspomniany 
ganizował komisye we wszystkich miastach | okólmik administratora dyecezyi. Prywat- 
i miasteczkach okupacyi niemieckiej. Do-|nie a nawet i z ambony mówiono im, cze- 
tychczas „złożono w głównej komisyi szacun-|go (wówczas) spodziewaliśmy się po zbliża- 
kowej miejskiej w Warszawie około 16.000 | jących się Niemcach i Austryakach, w któ- 
operatów na sumę z górą 30,000.000 rb.|rych szeregach walczą polskie Legiony. 
strat, s í Zwaiczaliśmy, jako bezcelowe oszczerstwo 

W celu nadawania akcyi odbudowy zni-|rozpuszczane wśród mas iudowych wieści, 
szczonych połaci kraju rayconalnej planowo-|że Austryacy obcinają uszy, i nosy, wypala- 
ści Rada Główna utworzyła wydział budo-|ją znaki na czole... i 
wlany, który rozwinął bardzo szeroką dzia-| Lud polski został. Kościoły nasze po @®- 
łalność, wysyłając do zniszezonych okołie |wmemn w niedziele i święta były przepeł- 
fachowców-budowniczych, organizując kur-| nione ludem. Ponieważ przy wielkich odle- 
sa dla techników, murarzy i cieśli it. p. głościach nie mogliśmy wskutek ogranicze- 

„Wydział dobroczynności Rady Głównej |nia komunikacyi po dawnemu pomagać 
opiekuńczej rozwija nader wydatną działal- | sobie wzajemnie, szczególnie przy spowiedzi 
ność wyłącznie w Warszawie. wielkanocnej i odpustach, udaliśmy się c 

Oto pobieżny przegląd i przytoczenie naj-| pomoc kapłańską do "guperjora IV armii f 
ważniejszych momentów z działalności Rady | komendanta Legionów polskich, którzy też 
Głównej opiekuńczej. Przyszłe instytucye | delegowali kapłanów do pomocy w pracy, 
państwowe będą się musiały z konieczności | duszpasterskiej, 
odwołać do rad opiekuńczych, ażeby z nich| Cerkwie opustoszały. Etapowe Komendy 
czerpać siły żywotne do odrodzenia kraju |powywoziły z nich resztki nie zabranych 
zwłaszcza w dziedzinie społeczno-gospodar- naczyń cerkiewnych i sprzętów. Niektóre 
<A: Ja i l przerobiono na szpitale, inne na składy ma- 

Istnienie rad opiekuńczych jest również | teryałów wojennych, lub nawet kuźnie (jak 
najoczywistszym dowodem naszej ofiarności|w Hołobach). Raz na rok i to na staranie 
narodowej, gdyż działalność rad oparta jest | janerała Pruszyńskiego objeżdżał tych opu: 
tylkonasamopomocyspołcznej.|szczonych Rusinów prawosławnych, buko- 
Szczególną troskliwością otacza Radę Głó-| wiński pop prawosławny, do wojskowy 
wną dzielnica poznańska. Ofiarność|t mw. Feldeurat... + 
braci Wielkopolan, na okupacyę niemieeką| Stosunek ludności polskiej z dawnych 
w roku zeszłym wyniosła około 2 milionów |10% urósł na prawie 40 %. Na przestrzeni 
rubli, Pozatem Rada otrzymuje pomoc mate- |trzech powiatów (Łuck, Kowel £ Włodzi- 
ryalną od Komitetu z Vevey, Komitetu Almy |mierz) zabrakło tylko jednego proboszcza w. 
Tademy, instytucyi krajowych, osób prywa-| Kamieńcu Koszyrskim, w ostatniej kresowej 
tnych, wreszcie Rada urządza kwesty ogól- | parafii naszej dyecezyi. Ks. M. 
no-krajowe, prowadzi loteryę dobroczynną, 
starając się oprzeć na własnych siłach. 

W życiu organizacyjnem Rady Głównej 
Opiekuńczej ważną rolę odgrywają zjazdy 
delegatów rad opiekuńczych z prowincyi. Do- 
tychczas odbyło się takich zjazdów w War- 
szawie 7, z których ostatni obradował dnia 
30. lipca. Ze względu na porę żniw zjazd ten 
był nieliczny, jednakże obrady uczestników 
były owocne i powzięto szereg: ważnych u- 
chwał w sprawie ratowania dzieci, zagrożo- 
nych śmiercią głodową. ; : 


Z Wołynia. 


(Korespondencya „Głosu Narodu). 


(Exodus prawosławnych. — Przywiązanie ludności 
polskiej do ziemi. — Przesunięcie się stosunku na- 
rodowościowego lndności na Wołyniu.) 


Ks. prałat Antoni Bajewski, administra- 
tor dyecezyi łucko-żytomierskiej w lipcu 
1915 r. wydał okólnik do duchowieństwa, 
w którym nakazywał mu, ze względu na 
zbliżające się ku dyecezyi działamia wojen- 
ne, trwać na stanowisku, nie opuszczać pa- 
rafian, nawet w najcięższej dla nich ehwili. 
Jednocześnie udzielił wszystkim  probosz- 
czom i ludowi bardzo rozległych przywilei 
i dyspens, wyraźnie przewidując, że może 
nadejść chwila, Kiedy znoszenie się z wła- 
dzą dyecezyalną będzie niemożliwe. Był to 
wogóle ostatni akt urzędowy, podpisany 
przez ks. Bajewskiego, jako administratora 
dyecezyi. Podpisał go 16 lipca w południe, 
k r w mieście Cudnowie, gdzie u miejscowego 
jest z górą 600 rad miejscowych: gminnych, | proboszcza ks. Bączkowskiego bawił na od- 
powiatowych, okręgowych i miejskich. Sa|poczynku wakacyjnym. Chory oddawna te- 
to instytucye, które jednoczą-w swej pracy | go dnia zmarł. 
przedstawicieli wszystkich warstw narodu i| Prawosławne duchowieństwo: natomiast, 


syl staje się koniecznym wskażnikiem prze- 
widującej mądrości politycznej dla każdego 
kto na prawdę chce robić politykę. 
Jeśli interes żywotności mocarstw oentral- 
nych stworzył niezawisłą Polskę to w tem 
leży najlepsza gwarancya, że ta obietnica 
zostanie spełniona. Kluczem do wszystkie- 
go jest bowiem wzajemny interes, Polacy 


Polaków zwracał się zawsze ku Austryl. Ale, 
i tu autor artykułu obszernie omawia po- 
krzywdzenie jakie znosić musi ludność Gali- 
cyi, którą wojna wyzuła ze wszystkiego, a 
której rząd austryacki żadnej pomocy udzie- 
lić nie chee. Słusznie autor pyta czy za te 
straszne przejścia wogóle możliwe jest „peł- 
ne zadośćuczynienie"! Rząd powinien był 
pospieszyć z pomocą ludności nie dla tego, 
że posłowie tego żądają, ale z poczucia Ba- 
mej ludzkości. Czy nie było obowiązkiem po- 
słów polskich przypomnieć o tem rządowi 
kiedy on sam zapomniał? I czy słusznem by- 
ło, że wtedy zarzucano im, że robią politykę 
interesu? 

Autor kończy artykuł następującemi uwa- 

ami: 
+ Nie jest koniecznem, aby polscy parlamen- 
tarzyści otrzymali portfele ministeryalne, na 
tem narodowi dzisiaj nie nie zależy, a tąkże 
w zwykłych czasach bardzo niewiele, mrftej 
niż utrzymują interesowane sfery w Wiedniu. 
Wzorowe ustawodawstwo niemieckie po- 
wstało w czasie kiedy ani centrum ani socya- 
liści udziału w rządzie nie brali. Posłowie 
mają inne obowiązki niż wiązać sobie ręce 
na rzecz rządu dlatego, że w nim rodak za- 
siada. Interesów narodu strzeże się najle- 
piej na niezawisłem stanowisku poselskiem, 
kiedy się nie ma innego celu jak myśleć o 
powodzeniu i niepowodzeniu narodu w ra- 
mach państwa i w granicach możliwości. 

A jeśli popatrzymy w przyszłość, na przy- 
szłe zjednoczenia, czy można twierdzić, że 
spory Polaków z Rusinami zawsze trwać bę- 
dą, nawet wtedy gdy dla obu narodów znaj- 
dzie się dość miejsca? Czy i wtedy w myśl 
zasady „divide et impera“ chce się oba na- 
rody ujarzmić i wygrywać jeden przeciw 
drugiemu? Czy nie powstaje wtedy obawa, 
że taka polityka zniszczy w obu narodach 
sympatyę dla Anstryi, a sprowadzi porozu- 
mienie obu narodów na gruncie demokraty- 
cznym i autonomicznym? A wiec caveant 
consules. 

Tyle autor artykułu. Podajemy ten glos 
jako bardzo charakterystyczny na gruncie 
wiedeńskim. $ 


Rady opiekuńcze. 


(Korespondencya „Głosu Narodu'). 


Warszawa, 5. sierpnia. 

Rady opiekuńcze w okupacyi niemieckiej 
z Radą Główną na czele w Warszawie są in- 
stytucyami, w których praca obywatelska 
podczas wojny dosięgła najwyższego napię- 
cia w kierunku samoobrony narodowej. Ra- 
towanie ludności od nędzy i głodu jest na- 
czelnem zadaniem rad opiekuńczych, poza 
tem nie ma pracy spolecznej, w którejby 
rady nie brały bezpośredniego lub pośrednie- 
go udziału, stojąc wszędzie w obronie po- 
krzywdzonych ofiar wojny. * 

Przeszło półtoraroczna działalność rad 
opiekuńczych umożliwiła stworzenie w kil- 
kudziesięciu powiatach okupacyi niemieckiej 
setek instytucyi ratunkowych i kulturalnych, 
które są najlepszym dowodem naszej pomy- 
słowości, energii i poświęcenia i stanowią 
chlubę dla żyjącego pokolenia. Dość przyto- 
czyć kilka danych i cyfr, a już można nabrać 
wyobrażenia o ogromie pracy dokonanej 
przez rady opiekuńcze. Pod egidą sekcyi 
opieki nad dziećmi i młodzieżą znajdowało 
się w d. 1 lipca r. b. 1471 ochron z liczbą 
18.608 dzieci, schronisk, ognisk i burs szkol- 
nych było 80, czytelń 28, zakładów hygieni- 
ezno-lekarskich: stacyi opieki nad dziećmi, 
przychodni przeciwgruźliczych, przychodni 

chorych dzieci, żłóbków i t. p. 47. Ogó- 
łem pod opieką sekcyi było w czerwcu r. b. 
78.326 dzieci. 

De końca ubiegłego miesiąca Rada Głó- 
wna opiekuńcza wysłała na wieś około 5000 
dzieci, rady prowincyonalne: łódzka, będziń- 
ska, częstochowska i inne — prawie taką sa- 
mą liczbę, kierując dziatwę do okupacyi au- 
stryacko-węgierskiej. Wydatki wydziału o- 
pieki nad dziećmi dosięgły miliona rubli. 

Na terenie okupacyi niemieckiej czynnych 


Ulgi-dla jeńców Polaków w Rosji. 


Wychodzące w Moskwie „Echo Polskie" 
donosi: z 
W uzupełnieniu krótkiej wiadomości tele- 
graficznej o zatwierdzeniu przez Rząd Tym- 
czasowy projektu ulg dla jeńców wojennych * 
Polaków, projektu opracowanego i przedło; 
żonego Rządowi przez Komisyę Likwidacyj- 
ną, podajemy poniżej dosłowny tekst uchwa- 
lonych przez Rząd Tymczasowy prawideł. 
Zaznaczyć jeszcze należy, że przepisy te roz- 
szerzono na jeńców wojennych Czechów, i 
Słowaków. < 
Najważniejsze z przepisów podanych przez 
„Echo Polskie“ są następujące: Jeńcom wo- 
jennym Polakom, znajdującym się w koncen- 
tracyjnych obozach i na rozmaitego rodzaju 
robotach, przyznaje się prawo wyboru przeq- 
stawicieli, którzy będą się porozumiewać z 
odnośnymi naczelnikami wojskowymi (woin; 
skimi) i innemi osobami z komendy. W miej- 
scach, gdzie się znajdują jeńcy wojenni Pg 
lacy, powinien być zarówno lekarski, jak są; 
nitarny nadzór. Jeńcom wojennym Polakom 
przyznaje się prawo wzajemnego porozumie; 
wania się, dokonywania koniecznych zaku- 
pójy na targach, a także bardziej szerokiego 
korzystania z przechadzek poza obozem. 
Tymże jeńcom pozwala się dalej na otrzymy- 
wanie i czytanie książek peryodycznych, do: 
puszczanych do Rosyi, z prawem zakładania 
bibliotek. Jeńcom wojennym Polakom za; 
zwala się prowadzić korespondencyę w pol- 
skim języku z polskiemi organizacyami 8po- 
łecznemi i osobami prywatnemi. Wszystkim 
jeńcom wojennym Polakom przyznaje Się 
prawo uczestniczenia bez przeszkód w. .na- 
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religijnych potez 
nych miejscach ich pobyiu. Jeńcom Weien- 
nym Polakom dozwaia się za pozwoleniem 
dowodzącego wojskami zakiadać kasy wza- 
jemnej pomocy. i a | 

Wojennym jeńcom Polakom następującej 
Kategoryi, za specyalnem zezwoleniem zarzą- 
du sztabu generalnego i za zgodą dowodzą- 
cego wojskami okręgu, -przyznaje się prawo 
mieszkania w domach prywatnych, „na po d- 
stawie poręczenia centralnego wydziału pol- 
skich organizacyi (Rady Zjazdów) i złożeniu 
dekłaracyi, iż jeniee wyrzeka się zamiaru 
ucieczki: a) inwalidom i chorym; b) oficerom 
i osobom inteligentnych zawodów z pośród 
jednorocznych ochotników i ©) innym oso- 
bom innych kategoryi w wypadkach zasłu- 
gujacych na uwzględnienie. 

Wszystkim wymienionym w powyższym u- 
siępie osobom przyznaje się prawo zajmowa- 
nia się wszelką pracą, odpowiadającą ich za- 
wodowi, w szczególności pozwala się im pra- 
cować w polskich organizacynch pomocy 0- 
fiarom wojny. Zezwala się za zgodą dowodzą- 
cego wojskami okręgu na przenoszenie jeńców 
Polaków z jednych miejse osadzenia do in- 
nych, a także wspólne pomieszczenie braci 
i innych blizkich krewnych. Przedstawicie- 
lom polskich organizacyj na odpowie lzie!- 


eh jeńców w obozach i ine dla niozbadnie potrzebnych materyałów, zaś 


eny sortymentów wybredniejszych będą po- 
ministe. 

Przewodniczący Sekcyi dr. Raczyński 
zamykając posiedzenie oznajmił zebranym, 
że agendy przewodniczacego oddaje w ręce 
swego zastępcy, gdyż na czas dłuższy wyje- 
żdżą urzędowo do Galicyi wschodniej, dokąd 
go powołują także obowiązki wicemarszałka 
powiatu podhajeckiego. —ag— 


RRONIKA. 


Wschód słońca o godz. 527 r. 
Zachód  , „ 807 w. 
10 Długość dnia gedz. 14 m. 47. 
ów. Wawrzyńca 


Najniż. ciepłota 13'2, najw. 26'9. 
Prognoza: Pogoda. 


7, miasta. 
u LOKALE SZKOLNE W KRAKOWIE. 
Z krak. Oddziału Tow. pedagogicznego komu- 
nikują nam: Ferye wakacyjne zbliżają się już 
ku końcowi, rok szkolny i nauka wkróce się 
rozpoczną. Liczne też rodziny zwracają się do 
'as z zapytaniami, czy szkoły w Krakowie 


PST) 


ność Centr. wydziału, wydaje główny za:z4d | pozostaną nadal w wynajętych lokalach, któ- 


sztabu gen. w celu zaznajomienia się Z wa- 
runkami życia jeńców wojennych Polaków i 
okazania im materyalnej pomocy.. imienne 
świadectwa (glejty) na prawo odwiedzenia 
miejse osadzenia wymienionych jeńców wo- 
jennych. Wreszcie jeńcom wojennym Pola- 

om przyznaje się prawo zawierania związ- 
ków małżeńskich na podstawie istniejących 
w tym względzie ogólnych prawideł, odno- 
Bzących się dó jeńców Słowian wszelkiej na- 
kodowości,; 


O cenę drzewa. 
Wiedeń, 8. sierpnia. 

Sekcya drzewna naszej Centralnej komisyi 
dla badania cen w Wiedniu odbyła wczoraj 
pod przewodnictwem dra Aleksandra R a- 
tzyńskiego posiedzenie, na które wszy- 
Btkie ministerstwa, nie wyłączając minister- 
wojny, wydelegowały swych zastępców. 
Imieniem ministerstwa rolnictwa zjawił się 
szef sekcyi Kdlier, ministerstwo galicyj- 
skie zastępował komisarz namiestnictwa dr 
X oppens. Skład sekeyi drzewnej uległ od 
ostatniego posiedzenia o tyle zmianie, że li- 
‘ezbe jej członków powiększono przez powo- 
łanie nowych członków z grona przedstawi- 
cieli konsumentów. Stosownie do żądania 
Koła polskiego zaproszono również dwóch 
ezlonków z Galieyi, z których jednak zjawił 
ię tylko jeden, mianowicie poseł dr Dia- 
mand, zastępca zaś produeentów; galicyj- 

skich nie przybył na posiedzenie. 
Referat wygłosił radea lasowy Las coh to- 
wieczka, który objaśnił powstanie taryfy 
wygotowanej przez Izbę drzewną (Hołzwirt- 
schaftsstelle) w ciągu trzechmiesiecznych na- 
rad i przedłożył komisyi klucz uzasadniajscy 
ceny tej taryfy. Wychodząc z ceny po™ojo- 
wej za metr sześcienny na pniu w kwocie 


| 
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re przeważnie nie odpowiadają najskromniej- 
szym wymaganiom hygieny. Otóż spodziewa- 
my się, że z powodu posunięcia się wschodnie- 
go terenu walk poza granice Galieyi, szpitale 
wojskowe w Krakowie (w których mało cho- 
rych) umieszczone przeważnie w budynkach 
szkolnych, nie mają już znaczenia i prawdopo- 
dobnie będą posunięte ku wschodowi. Spodzie- 
wamy się również, że dotyczące czynniki zaj- 
mą się energicznie tą sprawą, aby wszystkie 
budynki szkolne w mieście naszem jak najspie- 
Bzniej oddano do właściwego użytku. Obeenie 
bowiem tem większy obowiązek ciąży na 
wszystkich od których to zalaży, aby młodzież 
nasza, na której budujemy lepszą przyszłość 
kraju i narodu, nie niszczyła zdrowia w cia- 
snych, ciemnych, dusznych i wilgotnych izbach 
podnajmowanych, gdy to złe można łatwo usu- 
nąć. Niechże dla tej dziatwy, pozbawionej dzi- 
siaj przeważnie ojcowskiej opieki i najczęściej 
głodnej, przynajmniej sala szkolna będzie miłą 
i zdrową. 

ŚWIĘTO HOŁDU KU CZCI CESARZA w po- 
łączeniu z festynem == jak nam komunikują — 
odbędzie się w dniu 17 sierpnia b. r., jako w 
pierwiszą rocznicą urodzin cesarzał od czasu 
wstąpienia na tron. Uroczystość wraz z zaba- 
wą ogrodową odbędzie się w miejskim Parku 
Dra Jordana, pod protektoratem namiestnika 
hr. Huyna, prez. Dra Leo, oraz Delegatą namie- 
stnictwa Dra Fedorowicza. — Komitet przy- 
gotowuje szereg niespodzianek, wśród których 
jedną z największych atrakcyj będzie turecki 
pawilon, a w nim kabaret a udziałem pierw- 
szorzędnych Bił obydwu scen naszych. Szcze- 
gółowy program zostanie niebawem ogłoszo- 
ny. — Dochód przeznaczony jest na zaopatrze- 
nie najbiedniejszej dziatwy Krakowa w odzież 
i obuwie, którego kupno jest zapewnione (oko- 
ło 1000 par butów). — Nie ulega wątpliwości, 
że ze względu na szlachetny cel festynu ofiar- 
na. jak zawsze, publiczność pospieszy 17 sier- 


13 koron dochodzi referent do projestowa-| pnia tłumnie do parku Dra Jordana. 


nej obecnie ceny lasowej 47 koron. Korefe- 
tent ze strony konsumentów p. Hesky i 
wszyscy inni przedstawiciele konsumentów 
oświadczyli, że nie będące w możności prze- 
Giwstawić przedłożonemu dopiero dzisiaj 0- 
bliczeniu argumentów opartych na cyfrach, 
Ządać muszą odroczenia rozprawy aż do 
chwili, kiedy rzeczoznawcy zbadają dostar- 
czony im materyał cyfrowy. To samo żąda- 
je zgłosił na skutek telegraficznej prośby 
Centrali odbudowy Galicyi zastępca mini- 
skarbu, radca sekcyjny Bären- 

klan. 

Wobec tego przewodniczący odroczył roz- 

awę nad taryfą do dnia 16 bm., zarządził 
zaś ogólną dyskusyę nad zagadnieniami cen 
drzewa. 

W. ciągu tej dyskusyi, która zajęła dzień 
valy, omówiono wysokość cen drzewa, w róż- 
nych krajach Austryi, przyczem pokazało 
Bie, że ceny drzewa opałowego w Galicyi, 
zwłaszcza zaś we Lwowie, są nieproporcyo- 
nalnie wysokie. Podniesiono również zarzu- 
ty przeciwko zbyt nizkim taryfom zastoso- 
Wanym przez wojskowość na terenie opera- 
wyi wojennych w przeciwstawieniu do wyso- 
kich cen płaconych przez ministerstwo woj- 
ny za dostawę drzewa w głębi państwa 
(Hinterland) Prezydent Izby drzewnej hr. 

hun—Salm oświadczył na to, że zbiera 
daty odnoszące się do cen płaconych w e- 
brębie północnych i południowych terenów 
wojennych i wdroży odpowiednią akcyę ce- 
łem uzyskania równych cen t. zn. by armie 
płaciły tą samą cenę, którą się płaci w głębi 
państwa. 

Na podstawie przeprowadzonej dyskusyi, 
w toku której przedstawiciele poszczegól- 
nych ministerstw złożyli oświadczenia wzglę- 
dnie zastrzeżenia co do przedłożonej taryfy. 
przewodniczący dr. Raczyński ogłosił 

tępujące zasady jako uchwaloną dyrek- 
ę dla przyszłego posiedzenia Sekcyi: Ko- 
sya zająć się ma ustaleniem cen wytycz- 
ch dla drzewa materyałowego, ustanowie- 

e zaj cen drzewa opałowego pozostawia 
się komisyom lokalnym, którym jednak C%n- 
tralna k a poda wskazówki ł wskaże 
zasady w kierunku ujednostajnienia cen 
firzewa opałowego 1 utrzymania fch na niż- 
å poziomie. Dalszą zasada ogłoszona 
z. przewodniczącego brzmi, że ceny. któ- 
re Centralna komisya ustanowi, będą dla 
PPE państwa równe, nie zostaną 


STĘCHŁA MĄKA. Ostatni transport mąki, 
jaki Kraków otrzymał z magazynów zacho- 
dnich prowincyi państwa, zawiera znaczną ilość 
mąki stęchłej, co daje się odczuć w chlebie. 
Mąka, jaka nadeszła, należy niewątpliwie do 
lepszych gatunków, lecz niestety, z powodu 
wadliwego magazynowania, zatęchła. Do- 
świadczeni i sumicnni piekarze umieją przy 
wypieku woń stęchlizny częściowo neutralizo- 
wać i dostarczają chleb możliwy do spożycia. 
Nidktórzy piekarze jednak nie zadają sobie 
widocznie tego trudu, wskutek czego chleb z 
ich piekarń pochodzący wydaje woń bardzo 
przykrą i pomimo ponętnego wyglądu, jest 
często niemożliwy do konsumeyi. Możeby ci 
piekarze zechcieli się poinformować u swych 
kolegów o sposobie usuwania stęchlizny 1 przy 
wypieku dołożyć starań, by ludności dostar- 
czać lepszego chleba, 

Przy tej sposobności notujemy żale piekarzy 
na nadmierną wagę worków, s których po zu- 
pełnem wypróżnieniu każdy waży koło trzech 
kilo, a często więcej. Jeden z poważnych wła- 
ścicieli piekarń żalił się wczoraj w Wydziale 
aprowizacyjnym magistratu, że 10 próżnych 
worków z mąki, którą otrzymał, waży prze- 
szło 33 kilo, co stanowi poważną różnicę przy 
cenie mąki i ilości chleba wypiee się z niej 
mającego. Piekarze domagają się, żeby tẹ rô- 
żnicę uwzględniono przy Wydziale mąki i obli- 
czaniu kart chlebowych. 

ROZDZIELANIE MASŁA w Związku mle- 
czarskim przy płacu Szczepańskim staje się 
wprost torturą dla czekającej w długim ogonie 
publiczności. Wiele osób gromadzi się tam już 
o 5 ramo, aby się dostać do pierwszych szere- 
gów, podczas gdy sklep otwierają dopiera po 
godzinie 8. Ci, co przyszli później, muszą cze- 
kaó śród skwaru słonecznego, nim Kolej na 
nich przyjdzie, częstokroć aż do godziny 1. — 
A zdarza się nieraz, że ostatniej grupce dziesię- 
ciu lub piętnastu osób zamykają drzwi przed 
nosem, oświadczając, że masła, już niema, — 
Ogólne stąd narzekanie śród czekającej pu- 
blieczności; a przecież możnaby temu zaradzić, 
zmieniwszy ślamazarny system rozdawnictwa. 
Czy nie można np. tak urządzić, żeby dnia 
poprzedniego odbierano kartki i pieniądze, a 
dawano stosowne bilety na odpowiednio zapła- 
eoną sumę ilość paczek, które w potrzebnej 
ilości przygotowane, wydawanoby nazajutrz 
osobom za zwrotem zaopatrzonego pieczęcią 
urzędową. Albo czy nie mogłoby jakie dzie- 
sięć osób z „ogona“, stojących na przedzie, po- 


„GŁOS NARODÓ* x dnia 10. Sierprid WOT? Toktih 
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iké paca F 
wierzyć jednej osobie swe pieniądze ł karty, ! no. Oskarżony. był o szpiegostwo, Inny znowu | komitetu pozostałych w Tarnopolu Królowi 


któraby od.razu dla nich stosowną ilość po- 
brała i wyszedłszy ze sklepu rozdzieliłał = 
Wreszcie czy nie możnaby urządzić więcej 
miejsce sprzedaży? ` Umiknęłoby się przez to 
gromadzenia tłumów na jednem miejscu, 
oszczędzitoby się publiczności wiele przykro- 
ści. Czy Zarząd Związku nie mógłby nad tem 
pomyśleć i przyjść kupującym z pomocą? 
W. 


Z KOLONII W KOCHANOWIE. Dziś w piątek 
o godz. 9.30 wyjeżdża do Kochanowa dalsza 
grupa 100 dzieci na 4-tygodniowy pobyt. Pierw- 
sza partya 100 dzieci powróciła we wtorek. 

Z OPERY. „Halka“, której dotychczasowe 
przedstawienia każdym razem cieszyły się za- 
pełnioną widownią, śpiewana będzie jutro. po 
raz piąty ze znakomitą odtwórczynią partyi 
tytułowej, p. M. Pilarz-Mokrzyeką. Janusza śpie- 
wać będzie p. Zygm. Nowina, śpiewak opery 
poznańskiej, Jontka p. Stępniowski, Zofię p. 
Jaworzyńska, Stolnika p. Issakowicz, Dziem- 
bę p. Mazanek. Dyryguje Bol. Wallck-Wale- 
wski. 

W niedzielę dwa przedstawienia: o godz. ? 
i pół popoł. po cenach zniżonych arcydzieł» 
muzyki klasycznej, Glucka „Orfeusz“ po raz 
ostatni w sezonie, jednocześnie ostatni występ 
Ady Nekar i L. Marek-Onyszkiewicz; wieczo- 
rem o godz. 7 i pół po raz czwarty „Opowieści 
Hoffmanna“ z udziałem pp. Mokrzyckiej jako 
Antonii, Szafrańskiej — Giulietta 1 J Krzy- 
ształowiczowej — Olimpia, z p. Zatheyem w 
poczwórnej partyi Lindorta, Copeliusa, Doper- 
tutta i Miracola oraz p. Lubienieckim jako Hoff- 
mannem. 

WANDA SIEMASZKOWA, ulubienica naszej 
publiczności, choć niestety stale bawiąca we 
Lwowie, przyjeżdża umyślnie do Krakowa dla 
odtworzenia tytułowej roli w świetnej sztuce 
Karola Schdnherra, która grana będzie w dn, 
10 i 11 b. m. (w piątek i sobotę) w sali „Joko- 
ła" pod egidą Czerwonego Krzyża. W! sztuce 
tej, w której każda postać nie jesi już żyją. 
cym człowidkiem, ale wzrasta do symbolicznej 
wyżyny, każda rola jest niezmiernie trudną i 
ważną. Objęli je prócz p. Siemaszkowej, arty- 
ści sceny naszej, p. Zygmunt Noskowski i WŁ 
Żarski. — Bilety do nabycia w księgarni Krzy- 
żanowskiego, Rynek gł. 

O ZASKLEPIENIE „MŁYNÓWKI. W dniu 
8 b. m. odbyło się z inicyatywy Towarzystwa 
katolickich właścicieli realności liczne zebranie 
właściciel domów położonych nad „Młynówką“ 
i pkatorów mieszkających w tych realnościach. 
Na zebraniu wyrażono żywe ubołewanie, że 
zarząd miasta tak mało dba o zdrowie mie- 
szkańców 4 mimo nakładania coraz to nowych 
podatków, nie znalazł dotąd odpowiedniego nle- 
wielkiego funduszu, aby usunąć ze śródmieścia 
ten śmierdzący kanał, będący rozaadnikiem 
chorób i zarazków. Przez czerwiec i lipiec b. r. 
były prawie bez przerwy upały, a przez cały 
czas woda była spuszczoną 1 dotąd wody: nie- 
ma, a rozkład nieczystości znajdujacych słą w 
korycie „Młynówki* w. y. spozób satru- 
wa powietrze, tak, iż kien otwierać nie mo- 
ŹNA. 

Interesowani postanowili z całą energię do- 
magać się usunięcia „Młiynówki*. i większej 
dbałości o zdrowie mieszkańców. W tym celu 
udaje się do magistratu deputacya w sobotę 
11 b. m. o godz. 11 i pół przedpołudniem. Pre- 
zydyum Towarzystwa prosi wszystkich intere- 
sowanych, tak właścicieli realności, jak i loka- 
torów mieszkających w domach położonych 
wzdłuż „Młynówki”', aby zechcieli się w tym 
celu w sobotę punktualnie o godz. 11 f pół 
przedpoł zgrąmadzić w magistracie na I. p. w 
poczekalni. 

POŻAR. Onegdaj w domu przy ul. Koiletek 
L 9 wybuchł pożar. Od rury kotła pralni che- 
micznej firmy Bębenka zajęły się belki 1 gu- 
fit. Wezwana straż pożarna ogień ugasiła. 

NAGŁY ZGON. Wypuszczona we środę ze 
szpitała św. Łazarza Marya Sawicką, lat -51, 
z pod Przemyśla, zmarła wczoraj nagle na dwor- 
cu kolejowym w Krakowie, gdy się wybierała 
w podróż do domu. Po stwierdzeniu zgonu przez 
lekarza miejskiego, zwłoki ś. p. Sawickiej prze- 
wieziono do kostnicy, u 

Z SALI SĄDOWEJ. Wezorajsza rozprawa 
w gądzie kraj. karnym pod przew. radcy Dra 
Olszewskiego przeciw Szymonowi Obstfeldowi, 
obwinionemu o gromadzenie towarów w ce- 
lach spekulacyjnych, zakończyła się wyrokiem 
uwalniającym oskarżonego. pa 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Policya areszto- 
wała onegdaj Natana Niemand, furmana, lat 
28, który zwożąc- kupcom miejscowym z dwor- 
ca kolejowego różne towary, dopuszczał się 
znaczniejszych kradzieży. Aresztowany przy- 
znał się, że zabrał worek rodzynków wartości 
600 K i sztukę płótna za 400 K. Odstawiono 
go do aresztów „pod Telegrafem", 


Z Polski i ze Świata. 

PO OSWOBODZENIU GALICYI WSCHODN. 
Ruch komunikacyjny między zachodnią a wscho- 
dnią częścią kraju — jak domoszą pisma lwo- 
wskie — ożywia się coraz bardziej, Napływa- 
iącym wciąż do Lwowa transportom ludzi po- 
wracających w rodzinne strony wydaje komisya 
perlustracyjne specyalne pozwolenia, na pod- 
stawie których mogą odbywać podróż. Z wielu 
oswobodzonych miast przybyło w ostatnich 
dniach do Lwowa sporo osób bądźto celem na- 
wiązania lub też odnowienia stosunków han- 
dłowych ze stolicą, 

BITKÓW W CZASIE INWAZYI. Kopalnie 
nafty w Bitkowie, miejscowości położonej ko- 
ło Stanisławowa — jak donoszą do „Kur. 
lw.“ e— przetrwały inwazyę nienaruszone. Nie 
spalono ich nawet podczas odwrotu. Przez ca- 
ły czas były w ruchu. Odeunięto jednak miej- 
scowych urzędników, dyr. Zubrzycki nawet zo- 
stał uwięziony, zrazu trzymano go w domowym 
areszcie, potem przez 3 miesiące w więzieniu 
w Buczaczu, Skąd go dopiero w maju puszczo- 


|z urzędników. zosiał wywieziony do ciężkich | 


ków, jest p. Karol Robaczewski, Tarnopol, ug 


robót w kopełniach, skąd go dopiero po 10 mie- | larnowskiego L 7. 


siącach uwolniono, Ruch prowadzili inżyniero- 
wie rumuńscy. Zarekwirowano z początku 1.400 
wagonów, nafty, potem na wszystko położono 
sekwestź, nawes pensyi nie wypłacano. Szkody 
wyrządzone przez Rosyan obliczają na 2 mi 
liony koron. 

OBCHÓD KGŚCIUSZKOWSKI W. SOSNO- 
WCU. W ubiegłą sobotę o godzinie 8 wieczo- 
rem w sali Stowarzyszenia robotników. chrze- 
ścijańskich odbyło się liczne zebranie 
obywatelskie w sprawie zorganizowania w So- 
snowcu uroczystego obchodu % powodu przy- 
padającej w październiku r. b. 100-ej rocznicy 
skonu Tadeusza Kościuszki. Na zebranie przy- 
było 85 osób, reprezentujących 37 instytucyj 
kulturalno-społecznych. | 

Z WŁOCŁAWKA donoszą do „Kur. warsz.": 
Na miejscu starej kanonił we Włocławku sta- 
nie gmach gimnazyum im. Jana Dlugoszs. Do- 
tychczasowa siedziba tego gimnazyum będzie 
| zajęta na bursę dla uczniów. Powstała we Wło- 
ieławku nowa kooperatywa: robotnicze Stow. 
| spożywcze „Łączność”, Wystawa okrężna od- 
budowy kraju, po dwutygodniowym pobycie 
we Włocławku, będzie przeniesiona do Skier- 
niewie. 

Na posiedzeniu Rady miejskiej we Włoeław» 
ku radni żydowscy domagali się przeznaczenia 
4800 mk. na pensye dla dwu urzędników, ma- 
jących żargon, oraz aby magistrat wydawał 
obwieszczenia także w! żargonie. Wnioski ży- 
dowskie odrzucono. Rada miejska uchwaliła 
utworzyć posadą lekarza szkolnego. 


Z WIELUNIA piszą do „Kur. warsz.*: W zæ |- 
Cisznem ustroniu na przedmieściu Wielunia |Y 


istniejs Gotychczad zakon ki PP, Bermardy- 
nek, Jest to tundacya iy Koniecpolskiej, 


żony wielkiągo hetmana, pesromcy tatarów i £ 


kozaków, Wspaniały klasztor wyhudowałm hoj- 
ną ręka hetmanowej, a córka jej, Aleksadra, 
wstąpiła do tage zakonu. Dotychczas widzieć 
možni %w 


oe Portre wi całej postaci a t% 1080, 
= 
duje się również w kościele. Mieści się w tej 
świątyni także portre jej córki Aleksandry w 
ubiorze zakonnym, e; 
Rozległe dobra służyły klasztorowi t tywiły 
licznych ubogich, którzy do jego furty zawsze 
śmiało dzwonił, Późniejszymi czasy dobra te 
skoniiskował rząd rosyjski 1 porozdawał swoim 
jenerałom f dygnitarzom. Zakonnice rząd prze- 
niósł do ustronnego klasztoru po 00. Pauli- 
nach, gdzie mogły tylko modłić się. Pracować 
ezynnie na ojczyatej niwie było im wzbronione, 
Dopłero po wyjścu Rosyan z Królestwa mogły 
PP. Bemardynki założyć Bzkóiką dla dzieci, 
Prócz tego mają zamiar otworzyć szkołę sług. 
„TOWARZYSTWO DENUNCYANTÓW*. 


piae, że w. Skierniewicach uswonzył 

„namaze dernnrcyantów", złożony z sie- 
dmiy osób, a wśród nich ojciec 2 % synami, 
Żądalż oni czesto od ludzi okupu, grożąc đe- 
nuncyseyami. Wrazie odmowy posyłał istotnie 
do władz okupacyjnych różne anonimowe đe- 
nuncyacyd. Kilku obywateli udało się do ko- 


misarza w Skierniewicach i zwróciło mu uwasę |N 


na istnienie związku. Komisarz upoważnił oby- 
wateli do aresztowania jego członków. Jakoż 
odszukano wszystkiech {Í odprowadzono do are- 
satu. Po zaaresztowaniu postanowiono zapro- 
wadzić wszystkich siedmiu w sobotę do łaźni. 
Całe miasteczko == pisze „Moment“ == brało 
udział w tym uroczystym pochodzie. Od rana 
ulice były pełne oczekujących, O godz, 11 i pół 
wyprowadzono ich w otoczeniu 6 milicyamtów. 
Na ulicach rozległy się okrzyki pod adresem 
denuncyantów. Ta sama scena powtórzyła się 
w drodze powrotnej z łaźni do aresztu. 

Tyle pismo żargonowe. Szkoda tylko, ż6 „„Mo- 
ment“ nie podał nazwisk tego ciekawego 
towarzystwa. F i 

KWESTYA WĘGLOWA WE LWOWIE. Wẹ- 
gla w mieście nie ma prawie zupełnie — jak: 
stwierdzają piama lwowskie — zaś opal drze- 
wny, rzucony na targ w Szczupłej ilości przez 
zawodowych handlarzy, jest wgkutek wysokich 
cen niemożliwy do nahycia. Obecnie, kiedy je- 
szeze nie zachodzi piekąca potrzeba, żądają od 
kupujących po 7—10 K za cetnar drzewa, w 
zimie zaś cena pójdzie znacznie w górą Zs: 
rząd missta w tych dniach wysyła nowy me- 
moryał do namiestnietwa i ministerstwa robót 
publicznych z przypomnieniem ostatecznegu u- 
regulowania tej ważnej kwestyi. Miasto zakon. 
traktowało wprawdzie wiele tysięcy wagonów 
drzewa, potrzeba jednak węgla jest nieodzo- 
wną, gdyż inaczej przedsiębiorstwa miejskte f 
prywatne grożą zastojem. 

PO MĘCZARNIACH TUŁACZKI., W „Kur. 
iw.“ czytamy: W Tarnopolu pozostało 180 ko- 
lejarzy (przeważnie urzędników), niektórzy z 
rodzinami, okcło 280 osób, ewakuowanych z 
Królestwa Polskiego, a ostatnio pracujących na 
kolejach Galicyi, eksploatowanych przes wła- 
dze roeyjekie. Prócz tego pozostali: wojskowi, 
pracownicy związku miast i ziemstw, wzięcł z 
Królestwa na podwody i inni, razem 64 osób, 
ogółem wraz z kolejarzami około 300 osób. 

Tułacze pozostali w Tamopołu, aby po 
trzech blizko latach rozłąki z Królestwem 4 żuł 
łaczki po całej prawie Rosy, powrówić jak maj- 
prędzej do Królestwa. W tym celu zwrócili się 
oni o interwencyę do odpowiednich władz o 
przyspieszenie powrotu, do ks. arcybiskupa 
Teodorowicza, ka. arcybiskupa Kakowskdego, 
da polskiej Rady Stanu w Warszawie, Koła 
polskiego, księcia Zdzisława Lubomirskiego, 
posła Daszyńskiego i in, w nadzieć, że ulżą oni 
ich losowi 

Po męczarniach tułaczki w jak najgorszych 
warunkach, chcieliby nareszcie powrócić pod 
strzechy rodzinne i wenz a Królestwem, przeży- 
wać dolę £ niedolę jego, =» 


pemdała włoskiej szkoły, znaj. | 
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WĘGLE W OKUPACYI NIEMIECKIEJ. Re 
pawiycyk zapasów węglowych w najbliższ 
czasie na potrzeby terenu okupacyi niemieckiejy 
jak się dowiadują pisma warszawskie, uskutęń 
czniona będzie w ten sposób, iż przedewszyń 
stkiem zaspokojone być mają potrzeby roln 
ctwa == do lokomobi, maszyn motorowy: 

i t. d. Następnie zaopatrzone. będa w wę 
cukrownie przed zbliżającą sią kampanią. D 
sze transporty, przeznaczone być mają na 

trzeby ludności cywilnej w miastach, 

NAGRODY, ZA BOMBY, NA BERLIN 
„Temps“ donosi z Nowego Jorku, iż am 
kański chemik Susgaxe wyznaczył nagr 
1000 dolarów: dla tego lotnika, który. pierwszj 
rzuci bomby: na Berlin. 

TANCERKA SKAZANA NA ŚMIERĆ, ” 
Szwajcarył donoszą pisma niemieckie, że 
Francył skazano znaną indyjską tancerką 
la Hari na śmieró s powodów wojskowych, 
Z pochodzenia jest ona Holenderką i naz 
się Margareta Zella „Bobo de Paris“ dom 
że powodem zasądzenia były: sprawy szpieg: 
skie związane x ofenzywą francuską r. 1916 


w. .Vineenneg pod murem 
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Åm 4 
~ NBKROLOGIA;, 
Helóną bar Ziomistkowsk a ' 


gółna opleką, nie Żałując znacznych ofiar 
teryalnych, otaczała zmarłą biblioteką po. 
1 szukólkj poiskie w iWiednie. Dom jej byi 


SEKTY a Ha waszysi ism zaodowi 
całej połsktej Kolonii Zmarła była ciotką sły 
gej pianistki m Maryi Gabryeli Leszotyckiejy 


= DEn 


REPERTUAR OPERY. Rz 
W sobotę: „Halka“ opera w 4 aktach St. MA 
nluszki (występ ML Pilarz-Mokrzyckiej i Zymuntą 


owy 
W niedzielą popol. o 2. 8 1 pół: po ras 
tnj: „Orfeusz“ į} w. (ostatni występ Ady Nekar 
L. Marek-Onyszkiewiozowej, — wieczorem o gy 
7 i pók „Opowieści Hoffmanna“ opera J. Oftenbgą 
cha (występ M. Pilarz-Mokrzyckiej), 

We wtorek (po raz pierwszy): „Sprzedanąj 
narzeczoną”, opera w 8 aktach F. Smetany (wyg 
stęp M, Pilarz-Mokrzyckiej), 


REPERTUAR OPERETKI. ` _ 

Piątek: „Dookoła milości“ (występ Heleny 
Miłowskiej), : 

ED M czardasza“ (występ Hei 
ywa A „Księżniczka czardgj 
sza” (7 E Mifowski 

Poniedziałek: teatr zamknięty, | 
, w m orek: „Królowa kina“ (występ Heleny, M 

owskiej). 

$ R. a: „Księżniczka czardassa* (występ Hm 
leny Miłowskigj, p 

Gawat ek: „Dookoła miłości“ (występ He 
leny Miłowskiej). 


Z opery. 
„Płdwizy występ p. Maryt Mokrzyckiejąj 
Później, niż każdy tego pragnął, zaczęła 


w tym sezonie śpiewać p. Mokrzycka, B 
uoczegd spiewu znakomitej artystki, 


dzajn śpiewu, jakt prawdziwej ojczyźnie jagą 
najbardziej odpowiada, ma tyleż danych w 
strunach głosowych, ile w temperamencie, moj 
gącym śmiało uchodzić za południowy, Połuś 
dniową raczej nii egzotycznzj jast cudownią 
rozśpiewana Butterfly pani Mokrzyckiej K 
tem zaś w pełni rozwiniętym, zachwycającym 
świeżością i obfitością, jest dziś talent Śplaw, 
czki naszej: * 
Środowe przedstawianie „Madame Bul 
nią dała niestety zupełnie odpowiedniej 
wy dia znakomitego występu m Mokrzycii 


kertona ł partyę Gora p. Henryka. Millere, - 
miało sią możności notowad (ani ną scenie; 
ani w orkiestrze) Hozniejszych chwil ZBAOWOA 
lenia. Ozwarta Suzuki w tym roku p. K 
zdołała tylko przyczynić dią do upewnienią 
słuchacza, że partys Suzuki nie należy do 
twych zadań operowych i że sam— choćby 
los jezozę w; niej nie może wystarczy, 

dny, sj Głos kg 
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Bintetyn austro-węgierski nióm Nad Zbruczem zwłaszcza Kołó Husiax 


s|żyna i przy ujściu też rzeki do eg ię 
a s 190. dzież koło Tarncpola gdzieniegdzie yła 
„4 ; Wiedeż, dn. 10 sierpnig. czynność ogniowa. Między Dniestręmi a Sore- 
Uizędownie ogłaszają dn, 9 bmeż. , tam sytuscya niozmieniona, Ataki rosyjskie 
Wschodni teren: _ |na północ od r ża tacy) er porr: 
; 5 ą.| Na pół iej $ za ialiśm 
_ Grupa wojsk marszałka Mackensena: Ust. | północ od miejscowości Solką zła y 
łowania Rosyan 1 Rumunów, aby uderzenia. | 
mi silnych mas wyrównać 


zacięty. opór rosyjski, I zdobyliśmy północny 
ckie wywalczone na północ od Focsani, roz- 


brzeg rzeki tej nazwy. Koło Arbora Rosyanie 
sukcesy niemie-|siinym kontratakiem starali sią odzyskać 

biły się w zupełności. Nieprzyjacieł do wczo- 

raj wieczora utracił w jeńcach 50 oficerów 


wydarte im stanowiska, Wszędzie odparto 
ich i zadano im najcięższe straty, Dalej ua 
południe posunęliśmy sią waleząc po obu 

i 3300 żołnierzy, oprócz tego 17 dział ł prze- 

szło 50 karabinów, maszynowych i mi- 

nierek. 


stronach doliny Mołdawy aż do lini! wzgórz 
Front wojsk arcyksięcia Józefa: U armii 


! Obeica, wzgórze 868 na północ od Wama— 
Batrina. Także po obu stronach Bystrzycy aš 
do przełęczy. 'Tolgyos osiągnięto postępy. 

generał pułkownika bar. Rohra, walczącej 

ma wschodniej granicy węgierskiej, przyszło 

wczorai na prawie wszystkich odcinkach 


Dalej na południe w Karpatach walki dla 
nas pomyślne. Nieprzyjaciel poniósł krwawe 
frontu do wałk o korzystnym przebiegu, w 
czasie których odnieśliśmy zysk w terenie. 


straty w silnych ponownych atakach w oko- 
licy Casinului, Razgonilui i Zboina Neagra, 

Gwałtowne ataki nieprzyjaciela krwawo od- 

parto. Na południowej Bukowinie nasza ka- 


jakoteż w atakach na wzgórza na północ od 
wałerya po kilkudniowych zaciętych zapa- 


sach wydarła Rosyanom koło Wama  dwie|zwoleniem wójennej kwatery prasowej: Nie- 

pozycye górskie, leżące jedna za drugą. Prze |przyjacieł zajmuje jeszeze tylko zaledwie 

ona ku Gurakumora. Dalej ku północy w sy-|kilka pasów granicznych misa a na- 

; sze posuwające się naprzód wojska wyprą 
tuacyi nie nastąpiła „A istotna zmiana. Bo nieza Folie i śnich niTLWEM. 

Włoski ł bałkański teren. Rosyjsko-rumuńskie wojska mogą obec- 

Nie nowego. nie tylko jeszcze cofać się na dj al- 

pa ú bowiem wszystkie inne linie odwrotowe Z0- 

Sze! sztabu generalnego. Sh odólste; 
[oo a uzo co ind iw 


Chaos w Rosyi. 


Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki wiedeń- 
skie na podstawie wiadomości z Amsterda- 
mu i Sztokholmu uważają sytuacyę w Pe- 
tersburgu za rozpaczliwą. Klęski w Galicyi 
wywołały rozgoryczenie mas robotniczych i 
nienawiść do rządu. W Petersburgu odbywa- 
ją się zgromadzenia za ukończeniem wojny. 
Kierenskij rozciągnął nad miastem silną kon- 
trolę, mimo to rozpoczęły się wielkie strajki, 
które zapowiadają strajk generalny. Rząd 
zamierza przenieść wszystkie władze x Pe- 
tersburga w głąb kraju. Rosyjscy generało- 
wie wysłali do Kiereńskiego memoryał, w 
którym domagają się, aby położył kres poli- 
tykowaniu armii i by zakazał propagandy po- 
litvycznej na froncie i na tyłach. 

Berno. Dzienniki paryskie donoszą: Ko- 
misya wojskowa wysłała dła przeprowadze- 
nia śledztwa w sprawie rozruchów w Pe- 
tersburgu i wypadków w Kronsztadzie, po- 
wróciła z powodu nieprzyjaznego i groźne- 
go stanowiska ludności w, Kronsztadzie. 

Z Petersburga donoszą do „Progres de 
Lyon“: Rząd uchwalił karać wszystkich za 


; aati en. |Ppodburzasie do strajku kolejowego trzyle- 
„Grupa wojsk ks. Leopolda bawarskiego: | tnjem więzieniem,  Przedsięwziął też środki 


Nie było szczególnych wydarzeń. zabezpićczaj i 1 
Front szejka. Doret A Korpsfachi test pia 6 IEEE ona Słógnych 
stych i w górach granicznych zachodniej] : MOSKWA STOLICĄ ROSYT. 
Mołdawii przyszło do skutecznych działań) (Amsterdam. B. Kor. „Allgemen Handele- 
bojowych. W kilku odcinkach posunęligmy |blad* donosi, że generał-gubernator Finlan- 
naszą linię naprzód i odparliśmy silne nie.|dyi, który powrócił z Petersburga oświad- 
przyjacielskie kontrataki, BOS" postanowił przenieść 
Grupa Mackensena: Sytuacya rozwija się M 
korzystnie. Rosyanie i Rumuni w masowych WYDZIAŁ OBRONY KRAJU. 
atakach prowadzą znaczne siły w ogień, aby| , Frankfurt. B. Kor. „Frankf. Ztg.* podaje 


wydrzeć nam zdobycz terenową na północ a i bad Tyk 
od Focsani, którą także wczoraj sporo po-| dział obrony kraju, rodzaj gabinetu wojen- 


większyliśmy. Wszystkie ataki odparto. nego w łonie rządu. W skład jego wejdą za- 
Przeciwnik doznał jak najcięższych Kkrwa-|pewne Kiereński, Nekrasow, Tereszczenko i 
wych strat, Liczba jeńców powiększyła się| Sawinkow. © A 

na 50 oficerów i 3300 żołnierzy. Zdobyto 17 WALKA Z SEJMEM FIŃSKIM. 

dział i przeszło 50 karabinów miaszynywych Sztokholm. ia Kor. „Russką Wola“ dono- 
oraz miotaczy min, si o przybyciu wielu oddziałów kozaków z 


*. _ Front macedoński: 
Nie ważnego. 


wojska nasze w pomyślnych walkach pono- 
wnie dowiodły niesłabnącego ducha ofen- 
zywy. 
TYLKO JEDNA LINIA ODWROTU. 
Budapeszi. „Pesti Naplo“ donosi za že- 


© s e o 
Biuletyn niemiecki. 
__ Berlin, dn. 10 sierpnia 1917, 

Wielka gł kwatera ogłasza d, 9 bm; ._ 

. Zachodni teren: 

Grupa wojsk ks. Ruprechta: Nieprzejrzy-; 
ste powietrze nie pozwalało aż do popołudnia 
rozwinąć żywszą działalność ogniową. Do- 
piero wieczorem wzmogła się znowu wałka 
artyleryjska we Flandryi, pozostała w nocy 
silną i w kilku odcinkach zwłaszcza nad wy- 
brzeżem i od Bixschoote do Hollebeke osią- 
gnęła jak największą intenzywność. Piecho- 
ta nie atakowała. Angielski oddział wywia- 
dowczy, który wyruszył pod Hooge, został 
wycofany, W Artois ogień po obu stronach 
Lens wzmógł się. I tu gwałtowne wywiady 
nieprzyjacielą pozostały bezskutecznymi, 

U innych armit działalność bojowa pozo- 
stala w zwykłych granicach, chociaą wie- 
gzorem na kilku punktach rosła, . 


Wschodni teren: 


f 


klasztoru Lepsa, Na półnoo od Fokszanij. 


i 
l 
i 


Z Z Z 0 EE Z O Z 0 O O REWANZ, 


Rady rob.-żotnierskie w Anglik . 


Berlin, Z Londynii donoszą do „Vossiśche 
Zig.': Komisya przygotowawcza dla utwo- 
rzenia rad robotniczo-żołnierskiek w Anglii 
odbędzie ogólne obrady, wszystkich mężów 
zaufania w dn. 18 bm. w Birminghamie. Tam 
będzie postanowione, aby wszystkie si- 
ły krajut pracującego ludu zor- 

anizować dla doprovsadzeniaś 
Ki opokoju przez wciągnięcia narodów do 
polityki prowadzących wojnę krajów. Głów» 
nym punktem obrad będzie: udzielenie pra- 
wa stowarzyszania się i wszystkich innych 
praw politycznych wojskom w polu, 


, RZĄD PRZECIW: RADOM ROBOTNA 
ŻOŁNIERSKIM. 


Londyn. B. Kon Reuteri W. izbie gmin 
zawiadomił Macpherson, że żołnierzom nie 
będzie wolno wstępowań do rąd Żołnierzy: 
i robotników. 

KONFERENCYA SOJUSZNIKÓW: 
Londyn, B. Kor. Reutef. Konterencyd KO- 
juszników została wczoraj odroczona. Dziem- 
niki donoszą, że omawiano konferencyę 


sztokkholmską. Wśród 2 
konferencya sojuszników! wywołała wiełkie 
zainteresowania. Na ing Street zebrał 
się wielki tłum ludzi, by być świadkiem zje- 
zdu uczestników konferencyi 


MINISTER W OPOZYCYŁ 


Berno. B. Kor. W paryskim nP. ays“ Lon- 
guet powiada wyraźnie, że minister amuni- 
cyi Thomas pozostanie w gabinecie tylka 
wiedy, gdy mu się powiedzie OBBOWAĆ 
wydanie paszportów na podróż reprezentan- 
tów Francyi do Sztokholmu. Gdyby jego 
koledzy ministeryalni obstawali przy odmo- 
wnem stanowisku, to Thomas przejctzie O- 
statecznie do opozycyia 


SIŁY KOALICYI NA FRONCIE ZACHO- 
DNIM. i 

Berlin. Z Kopenhagi donoszą do „Natio- 
nalzeitung*: Według doniesienia z Paryża 
do „Dagens Nyheter* otrzymała Ajeneyą 
Havasa następującą wiadomość % Nowego 
Jorku: Francuski delegat Tardieu udzielił 
ministrowi wojny . Beckerowi wyjaśnień Q 
rozdziale wojsk francuskich na froncie za- 
chodnim. Z 759 kilometrów frontu zacho- 
dmiego zajmują obecnie Francuzi 574 klm., 
a Anglicy 183 klm. Podczas ostatniej ofen- 
zywy wystrzelili Francuzi 12 milionów po- 
cisków wszelkiego kalibru. 

BIERNY OPÓR ŻYDÓW ROSYJSKICH. 

Wiedeń. (Telefonem). „Zeit“ podaje wiado- 
mość, że 30 tys. żydów ros., których rząd 
angielski wcielił do armii angielskiej posta- 
nowiło powrócić do Rosyi, a gdyby Się to 
nie udało, rozpocząć bierny opór. 
Qao LZ LU TNT". TOT KRA FOO" WYRWANIA 


Papież o pokoju. 


Wiedeń, (Telefonem). „Acht Uhr Bl." po- 
daje z Monachium wiadomość, że dziennik 
archidyecezyi monachijskiej ogłosił odezwę 
Papieża do kard. Gaspariego w sprawie po- 
koju. Odzwa ta brami: d 

wWskazaliśmy ludom jedyną drogę prowa- 
dzącą do załagodzenie z honorem i pożyt- 
kiem dla każdego narodu waśni, wskazując 
zarazem wytyczne, któremi posuwać się mu- 
si trwałe uporządkowanie stosunku państw. 
Zaklęliśmy ich imieniem Boga i ludzkości, 
by porzucili myśl wojny i wzajemnego tem- 


| pienia się i by doszli do sprawiedliwej ugo- 


dy. Nasz głos pełen troski wobec tego sa- 
mobójstwa Europy pozostał niewy- 
słuchany. Fala nienawiści poszła w gó- 
rę i wojna ogarnia coraz inne kraje, po- 
mnażająe zniszczenie i morder- 
stwo. Mimo tego ufność nasza nie zmniej- 
szyła się i z bolejącem sercem spodziewamy 


samochodami pancernymi do Helsingforsu. isje, że dzień zwiastujący szczę 
„Nowoje Wremia'* dowiaduje się, że demon- |ś cie i F 
stracyjny wjazd kozaków wywołał zamie- |cjernienia narodów same przez Się ZTO- 


jest niedaleki.  Niesłychame 


Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorft. |7 7009 wrażenie. Tenże dziennik dowiadujeiqziły żądanie pokoju. Oby Boski 


Niemiecki biuletyn wieczorny. 


Berlin. B. kor. B. Wolffa. Wieczorem: Na 
zachodzie nie nadzwyczajnego. Na wsćho- 
dzie pomyślne walki na Bukowinie i na Moł- 
dawach. 


Przed ofenzywą włoską. komendy, 


Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra- lono. 
Bowej: Na froncie nad Soczą i w Tyrolu czyn- DZIESIĄTKOWANIE PUŁKÓW. 
nońć ogniowa była znowu bardzo ożywiona.| Wiedeń. (Telefonem). „N. W. Abenabl.* 
Kolo Albaredo Włosi wołali ku naszym TO-| donosi z Zurychu, że gen. Korniłow kazał 
wom strzeleckim: Ofenzywa włoska już SIĘ zqziesiątkować dwa pułki, które w Galicyi 
rozpoczęła! 11.500 jeńców jest już w rękach | wsęhodniej odmówiły posłuszeństwa. 
włoskich! Do tego dodawali, że wojska na- A 
sze powinny się poddać. To kuszenie do zła- Kontrrewclucya w Rosyi. 
mania wierności rzuca jaskrawe Światło na man 
ducha żołnierzy włoskich, którzy widocznie| Berno. B. kor. »N. Ziiriecher. Ztg.“ donosi 

z Petersburga: Nie przywiązując -wielkiej 
wagi do niebezpieczeństwa kontrrewolucyi 


gądzą naszych żołnierzy podług siebie. 
monarchistycznej, stwierdzają dzienniki, że 


Walki i iski i 
ki na froncie rumuńskim, e starego rządu w ostatnim czasie 


Wiedeń B. kor. W Rumunii nasz sukces podejmują usiłowania, by zorganizować ten 

A falej mimo silnych kontrataków. | ruch i przysposobić dla niego teren. Od pe- 
r Örz ina zdobyliśmy kilka ważnych wnego czasu pojawia się tajny dziennik 
w D waleczności wojsk austro-wę- | „„Groza”, który uprawia propagandę monar- 
anra nam ich ne były próby Rumunów | chistyczną. Na prowincyi mnożą SIę podobne 
noc od Ee E mEewzotem. Także na pół-į mniejsze dzienniki i pisma ulotne, które po 
linie dalej na AS 2 Posunęliśmy nasze części jawnie występują za przywróceniem 
humory. Nader silm bliżamy się do Gura-| caratu, po części starają się zainicyować po- 
koło miasta Seret ym jest opór rosyjski! gromy żydowskie. W ostatnich dniach uwię- 

Berlin. B. kor B.Wolft ziono znanych już z poprzedniej działalności 
dnim dzik ń 8 ud GA DS Na froncie wscho- pod dawnym rządem monarchistycznym pu- 
Zbrucza bez ważniejszych wyga zyEi aż do | blicystów Glinkę, | Nim Łonkow- 

wg żenie gi -s u, porni-js onicważ stworzyli tajną organizacyę na 
ząwszy wzmożenie $ię ogkia koto DET r oda i 3 A 


wać obrady. 
BUNT PUŁKÓW UKRAIŃSKICH. 


Wiedeń. (Telefonem). Drogą na Szwajca- 
ryę otrzymał „Abend“ wiadomość z Kijowa, 
że pułki ukraińskie w okolicy Kijowa zbun- 


Komisarza rządowego zastrze- 


towały się i zdemolowały budynek głównej; 


się, że grupy sejmu fińskiego uchwaliły z6-|Zbawiciel sprawił, aby i w sercach par 
brać się w innem mieście i tam kontynuo-|pujących zwyciężyła rada ku 


ustępliwościi aby oni nie sprzeciwiali 
się głosom ludów. domagającym się pokoju. 


Wilson zwątpił o pokoju. 


Berno. B. Kor. Paryskie dzienniki do- 
wiadują się z Waszyngtonu: Wilson kazał 
senatorowi Lewisowi zawiadomić, że obee- 
nie wszystkie widokł pokoju są beznadziej- 
ne i że on pierwszy będzie tym, „który po- 
dejmie wymagane kroki, gdyby się pokaza- 
ły oznaki zapowiadające trwały pokój, 


O gabinet urzędniczy. 


Wiedeń. (Telefonem). Prezydyum Zwią- 
zku nar. niemieckiego przeprowadziło na 
dzisiejszem posiedzeniu dyskusyę. nad sybua- 
cyą wytworzoną przez odmowę stronnictw 
udziału w gabinecie parlamentarnym. W- dy- 
skusyi objawiło się wielkie niezadowolenie 
z taktyki partyi chrześc.-społecznej. Prezes 
Związku dr. Dobermig konferował wczoraj 
wieczorem dłuższy czas z premierem. Z B- 
giosek o tworzeniu nowego gabinetu urzę- 
dniczege zanotować należy, że dotychczaso- 
wy kierownik min. Kolei Bahnhaus i kierow- 
nik min. sprawiedliwości dr. Schauer nie 
wejdą do nowego gabinetu. 

Wiedeń. B. kor. Wediug komunikatu wy- 
danego przez  prezydyum niemieckiego 
Związku 1arodowego, prezydrum dyskuto- 
wało nad stanowiskiem Związku wobec za- 
miaru pariamentaryzacyi gabinetu, który to 
zamiar jak wiadomo nie mógł być przepro- 


a 


|wadzony. Związek ustali swoje przyszłe sta- 


dy- |Izby posłów wywołał ostre rekryminacye ze 


nowisko da nowego rzad według jego za- 
chowania się w sprawach dotyczących into- 


jresów narodu niemieckiego. Nadto Związek 


domaga się, by z całą siłą prowadzić walką 
przeciw gospodarczemu wyzyskowi ludności, 
by, wszystkię ząrządzenia organizacyjne dla 
poprawy stosunków Żywnościowy! były 
popierane i by, dotychczasowa praktyka cere, 
zury, ustąła 
* NOWE MINISTERYUM/ 
Wiedeń. (Telefonem). „Zeit notuje popio 
skę, że w razie przekształcenia prowizory* 
cznego gabinetu w definitywny agendy poczt 
i telegrafu zostaną wydzielone z min. handlu 
i skonsolidowane w nowem ministeryum ru- 
chu, a na ministra upatrzono urzędnika poks 
słowiańskiego, 


Cesarz o oswobedzaniu Galicył, 


Wiedeń. B. Kor, „Polnische Nachrichten" 
donoszą: Z okazyf ostatniab zwycięstw wojsk 
sprzymierzonych w Galieyi wschodniej były 
prezes Koła polskiego dz, Biliński wystos0- 
wał do cesarża ze zdroju Ischł, gdzie bawi 
na kuracyl, następujący telegram: 

„Chwila dziejowa, w której Waszej cog. Mo- 
ści bohaterskie wojska w pełnem sławy po- 
łączeniu z wojskamł władców sprzymierzo- 
nych zwycięsko wyparły wrogiego najeźdź- 
eę z ostatnich zakątków Galicyi, przynosi 
tak ciężko od 3 lat dotkniętemu krajowi 
pierwszy w istocie promyk nadziei. Jako po- 
przedni prezes Koła Polakiego dobrze zna- 
jący niewymowne cierpienia, jakich naród 
polski i ruski doznał od groźnego wroga, 
śmiem z pełną ozołobitnością złożyć u stóp 
Waszej Ces. i Król Mości najuniżeńsze po- 
dziękowanie za wspaniałe wyzwolenie mo- 
jego nieszczęsnego kraju rodzinnego. 

: Biliński. 

Na ten telegram otrzymał Biliński od cesa- 
rza następującą odpowiedź: 

Najserdeczniej dziękują Waszej ekscelen- 
cyi za telegram owiany tak gorącem uczu- 
ciem. Było gorącem pragnieniem mego serca, 
aby ludność narodowości polskiej 
i ukraińskiej tak ciężko dotkniętą 
przez wroga inwazyą wyzwolić z pod 
twardego jarzma. Dzięki pomocy 
wszechmocnego udzielonej armii mojej tu- 
dzież armiom sprzymierzonym powiodło się 
ziścić ta moje głębokie pragnienie i pod ber- 
łem mojem połączyć znowu moję ukochane 
ludy "= Karol 


HR. CZERNIN W GŁ. KWATERZE. 
Wiedeń. B. kor. Minister spraw zagrani- 
cznych hr. Czernin dziś wieczór w towarzy- 
stwie sekretarza legaoyinego hr. Walterskir- 
chnera odjechał do głównej kwatery- nie- 
mieekiej, stamtąd do Berlina, aby rewizyto- 

wać kanclerza nalętga dra Michaelisa, : 


"EJ . Ai- . 
Oświadczenie hr. Rastwórowskiego, 


Warszawa. B. kor. B. Wolffa. „Kuryer 
Polski“ zwrócił się z zapytaniem do dyrak- 
tora politycznego oddziału przy Radzie Sta- 
nu, hr. Roztworowskiego, czy Rada Sta- 
nu zamyśla pozostać na stano- 
wisku i jakie stanowisko zajmuje wobee 
opozycyi. Hr. Roztworowski odpowiedział: 
Niecierpliwość społeczeństwa jest zrozumia- 
ła. Ale dlaczego całe odium ma spadać na 
rachunek pośredników trudno zrozumieć. Po- 
zostajemy na stanowisku. Spotykamy się z 
przeciwnościami z zewnątrz i od wewnątrz, 
tylko dlatego, ponieważ zdajemy sobie spra- 
wę z konieczności utrzymania stałości pra- 
cy. Nie można w pewnym momencie rozwoju 
wszystkiego porzucać i zmuszać następców. 
by wszystko zaczynali jeszcze raz od po- 
czątku. Jak długa przeciw nąszemu progra 
mowi podnosi się tylko hasła zupełnej pró- 
żni, nie można się ugiąć nawet przed naj- 
radykalniejszemi wezwaniami. Pragnie» 
my wytrwać, to znaczy wziąć na nasze 
barki najcięższy i najnieprzyjemniejszy okres 
polskiej polityki, okres rokowań przygoto- 
wawczych. Nie możemy przedwcześnie ustę- 
pować, by ułatwiać nieprawną reprezenta- 
cyę Polski tym, którzy mieli odwagę podpi- 
sąć protesty przeciw niezawisłości Polski, 
którzy byli przeciwni natychmiastowemu 
zrealizowaniu państwa, i którzy ze sprzymie- 
rzeńców byłej Rosyi naraz stali się idealny- 
mi obrońcami jak najdalszych i najbezwzglę- 
dniejszych programów narodowych. T a kż e 
sprawa wojska nie pozwala Ra- 
dzie stanu ustąpić. Myśmy w za- 
stępstwie odegrali rolę rządu i odehraliśmy 
przysięgę. Musimy więc wojsko oddać rze- 
czywistemu rządowi. 


Niezależność sądów wojskowych. 


„Arbeiter Ztg.* podaja dosłowny tekst 
rozporządzenia b. min. obrony krajowej Geor- 
giego w sprawie niezależności sądów woj- 
skowych odnośnie do ferowania zbyt łago- 
dnych wyroków, który przedstawiony na o- 
statniem posiedzeniu komisyi prawniczej 


i 


strony poselskiej. Brzmi on: 

„Przy wydawaniu wyroków na osoby cy- 
wilne z powodu karygodnych czynów w myśl 
par. 2. ces. rozp. z 25 lipca 1914, należy ze 
względu na obecne stosunki 


sądzie dywizyjnym obr. kraj. w Pradze zau- 
ważono praktykę w odwrotnym, kierunku, 
zwraca się uwagę w myśl par. 7 ust. o L. b 
prokuratorów wojskowych, że w pewnych 


wypadkach mają prawo zrobić użytek zejj 
1 Jeśliby zaś nawet jĘ 
wtedy wyroki ferowane były za łagodne, zo- ] f 


swej włada urzędowej, 


stanie zmiana w tej sprawie spowodowana w 


ten sposób, że zostaną przeniesieni oficero- | ý 


wie audytoryatów i zmienione same sądy. _ 


postępo-|g 
wać z całą surowością. Ponieważ w/6 


E "5 du 
_ Do powyższego dodaje pismó Uwagę, wa 
takiego ministra należy postawić przed tryg 
bunał stanu. 


a> klon an Zeki 


Wiadomości telegraficzne. 


ZMIANY, W, LEGIONACH, 
gc Warszawa. B kor. B. Wolfią, Puikow 
Leon Berbeckł dotąd szef sztabu ge 
ralnego Legionów polskich,  zamiańowan 
został komendantem 3 pułku piechoty, zaś 


_ sq" 


mendani tego pułku zostął zamianowany 
szefom sztabu generalnego. 


NAMIESTNIK WE LWOWIE” — _ 
Lwów. B. Kot. P. Namiestnik Karol br, 
Huyn przyjechał drik po do Liwo 
we w towarzystwie 
Ry i komisarze powiat 
kowt kierowniki Contrai pł. 


y. 
O UMOWY GOSPODARCZE. _ 
Wiedeń. B. 


świeżo 


tworzyć pierwsze posiedzenie, nów mógł te 
go uczynić z powodów służbowych i pol: 
zastępstwo pierwszemu szefowi sekcyi 
ministerstwie spraw zagranicznych br. Mil- 
lerowi. Br. Müller powitał w. piepłych sło- 
wach delegatów, których i | poseł 
bułgarski w Wiedniu Toszew, podzię kowal 
Po otwarciu posiedzenia kierownik gekoyi 
handlowo politycznej w ministerstwie spra 
zagranicznych szef zekcyń Ippen „objął ki 
rownictwo, poczeu rozpoczęły, się ot 
merytoryczne, które trwać będą kilka dni, 
PRACE KOMISYI PARLAMENTARNEJ. 
Wiedeń. (Telefonem). Prezes komisyi 
eyal. politycznej dr. Winter zwrócił się dQ 
referentów komisyi z zapytaniem czy. dzy 
mogli złożyć swa referaty w czasie mit 
20 £ 81 bm. gdyż w tym czasie ramierząj 
zwołać posiedzenie komisyi. Jednym z nm 
ferentów. jest pos. Reger, 


ZAKUPNO ZIEMNIAKÓW, W KRÓL. . 
POLSKIEM. Tes 

Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery prasą 
wej donoszą: Zakupno kartofli w obszarz 
okupacyjnym polskim dokonywa tylko pa 
ska Centrala zbożowa. Kupowanie ziemniś 
ków w obrębie gubernii przes tnycl 
kupców jest niedozwolone, Prośby ĝo naczel 
nej komendy armii o zezwolenie na zakupni 
ziemniaków w generał-gubernii są więc tal 
sama bezcelowe jak prośby o bezpośre 
przydzielenie ziemniaków. O przydziale za 
pasów ziemniaków z Polski, które będą gl 
wentualnie przeznaczone dla aprowizacji lą 
dności austryackiej, rozstrzyga 6, k. urząd 
żywnóściowy, który niemi rozporządzaa 

NADESŁANE. 


ANTONI CHOŁONIEWSKI 


Duch dziejów Polski 


na tle chwili dzisiejszej) 
TREŚCe o AB 
Wstęp. Idea życia zbiorowego. Naród i król Szlachta 
polska „Unie. Swobody jednej warstwy. Tolerancya wy 
zmaniowa. Prawo i Życie, Wojny polskie, Szerzycielkę 
wolności. Wyprzedzenie Europy. Upadek państwa, Dach 
dziejów Polski na tle chwili dzisiejszej, 


Cena K. 2°50. 41385 


~ 
Do nabycia w Administracyi „Olosu Narodu”, wo wszyste 
kich księgarniach | w Tow. Szkoły Lud. w Krakowia 
Floryażska 15), które wysyła egzemplarze pojedynczo pe 
uadesłaniu należytości lub za zaliczką pocztową oraz więa 
ksze ilości do księgarń za gotówkę z opusiem. ` 


ZE | uzy | 


ola 


ANTONI PIĄTKOWSKI 


Jobilat, były proboszcz w Straszęczie, 


M. 


przeżywszy lat 86, po długiej a ciężkiej choe” 


robie, OPO św. Sakrar:entami, zasnął 
w Panu dnia 9 sierpa!a 1917 w krakowie. 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby L. 86 
przy ul. Szlak do kościoła parafialnego św. 
Fłoryana nastąpi w sobotę dnia 11 sierpnia 
o godzinie 9 przedpołudniem, a po odpra- 
włonem tamże nabożeństwie eksportacya na ` 
cmentarz, na które to obrzędy zaprasza 
się Przewielebne Duchowieństwo, Krewnych, 
Przyjaciół, Znajomych i Wiernych. ~ 


Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 
z a a e 
Zskiad pogrzebowy »Concordia< Jans Wslnega, 


ofe 


Za Spokój dnszy Š p. 


Prof, Michała Frąckiewicza $ 
jako w pierwszą rocznicę Śmierci, * 
odbędzie się 


MSZA ŚW. ŻAŁOSNA 


JH w sobotę dnia 11 sierpnia b. r. o godzinie 
6 rano w kościele św. Barbary. 1546 


orf] major Włodzimierz Zagórski dotąd koś 


SRAK OPAŁU 


, uchyla użycie w kuchni „Simplex“ i 
1440 paient. szybkowaru 


w którym gotuje się kez nafty | spirytusu węglem 
drzewnym, kamiennym lub brykietami z zadzi- R 
wiającą oszezginością opału I kosztu. 


> £ w Krakowie h 
kupi że zbiorów jesiennych znaczne ilości 


owoców świeżych i suszonych 


powideł ślilwkowych, marmelad, 

jarzyn, w szczególności buraków; mar 

chwi, pietruszki, cebuli, selerów 
oraz miesi. 

P. T. producenci dotyczących artykułów 

zechcą nadsyłać odnośne oferty wprost 


ARTO EROP j TB 


"wianek ekon umzodników, proistrów 1 pay 


5 Gia 


pi IPI e, iiis 
TANIE RESZTKI! 
Z TKALNI JOZ. BARTOS 


Dobruska 24. Czechy, 


A à s S r 
Cennik płócien, barchanów, flanel, aksa- [ oddzielnie cśm klas gimn., realnego żeń- 


mitów, materyi damskich wełnianych, 
jedwabiu i męzkich materyi za darmo. 
Próbki po nadesłaniu 50 hl. naprzód. 
Resztki za zniżone ceny. Te się nie wzor- 
kuje. 1811 


„BM. 188. 


[MOM elapo WOLLE 


ogrodem (komfort) w 
pobliżu stacyi tramwaj. 
1.2 wkładem 40.000 Kóprre: 
da zaraz bluro kupna 
l A realności Tu. 
skiego, oba zakłady z prawami szkół publi- | midajowicza w Krako- 
cznych. z językiem augielskim lub francuskim jako wie, ul. Krupnicza L. 12, 


obowiązkowym, nadto kurs przygotowawczy do parigi 1547 
gimnazynim. Uczniów (i uczenice) gimoazyum kta- 
sycznego przyjmuje się jakyo sitanptówo (hospitantki) K b 7 £ 


w Zakopanem, 


owadz! ośm klas gimn. realnego męskiego 


I udziela się dla nich dodatkowo nauki języka grec- 
kiego. Przy zakładzie istnieje internat dla chłop- 


Wszelkie peźrednictws wykluczona. 


1497 


do wielkiej hodowli jarzyn i sadów T. K. |z dobrego domu, z je- 
Czerwiński, objazdowy insp. ogrodniczy, | dnoroczną praktyką 
Lublin krak. Przedmieście 49, 


Prestrzegamy przed naśladowniciwami. pacza w Rawie Ruskiej. 4 » 
Obszerne źródło informacyi o władzach, 


instytucyach, warunkach zakładania przed- 


w Zakładzie wycho- 
wawczym, poszakuje 
posady do dzieci albo 
do towarzystwa star- 

szej pani. 1549 
Adres: Tymbark dwór M. L. 


w śródmieściu - 


1538 


. 
sd 
74 


| = WYROB KRAJOWY. «= | ców pod kierunkiem dyrektora gimnazyum D; 

i s A U an N ja 3 : s 1 gimnazy ora | skromna, uczciwa, umie: 
EDI Cena oryginalnego „Simple | | POG adresem wieren Cul Szewska 2D. |. Jedymt ksiega adresowa przemyslu I bandu krajowego oma ia zenit Prawie odpowiedniego umiesz | Jaca gotować i Styś, po: 
po BE A a. |. i + SK. 50 i m x leży się zwracać do Dyrekcyi gimnazyum, Zakopane GB w 3.90 Je: 

2 y żelaznej 5 K. 50h. R h 3 a , pane, nej pani na wieś. 
śia>5A/ — SAN po nabycia w sklepach lub f e e * Willa aP odlasiei | Ad od A. P. W, 
ESEE || OVA "w dórwm ide. || Kierownik tartaku | pęzryyst gl uy — w AN z O 
=ü j! (U a y 4 z PF RB = pi: ` 
EE g | 5" k akiw, Rażziwiłicuska |. 23,4 a j p P RZEMYSŁOWO HANDOLO W í Szukam na stałe ESP" 
"HAG KA 7 goletni ak i ie, poszukuje 7 i 
Sa a | a ya] Wesyika „pocztowa za a ; posady. * Obejmie PC a Aiek Śrtakti, K 2} ef G f "sa pokoju umeblowanego LĄ ją 
EBE E TA a WEDEL rdiestwa WAiNCY!, [przy rodzinie w miejscowości kapietowej (AMA [IAI 
a; PE kszycih zemó- | vego. sY ne; lub na wsi blizk i i j Vu 
SE g E | Lig ae ak > Wiadomości udzieli Biuro ogłoszeń Stanisława Ko- | Ligi Ponrocy przemysłowej z ioku 1918. na wsi blizko kolei względnie spółki U 
a 
= 


a r - 
Mniejsze 


DZIERŻAWY 


lub samoistnego zarządu, od 1-go *paż- 
dziernika poszukuje doświadczony rolnik 


siębiorstw itd. wobec grożącego wyczer- 


pania zaleca do nabycia Liga Pomocy. Ag] i e SZ KA z 
przemysłowej Lwów, ul. Pańska 11, 8 i 


20 par 1 
i Odsprzedawcy otrz 


Cena w oprawie 6 Koron za nadesłaniem należytości 


z góry luh za pobraniem pocztowam. 1430 


na obuwiu nie do odróżnienia o 


żytości. P. T. Kupcy 


e, eleganckie, 
nie cichy bez stukotu, irwałe i lanie, łatwo przy 


gl. 2: 


eo 


50 K. porto i opakowanie 


iem nale 


Elas 
zup 
wz 

słan 


„IDEAL” 


w 
POGONI PANA MA MTA YACHT ATRAPA 


Praktyczni ludzie noszą obecnie tylko patentowane 


GIĘTKIE PODESZWY DREWNIANE 


gwaramcyą czysty; 


Marya Klein, Kraków, Grodzka 60. 
1466 


k 


o 
z a długoletni ktyką ierwszorze | -— > 
górski, patoka, pod ian N tee a A Wa N q Jos iraniana U franlkangin aj olice się z 5 pokoi, przedpokoju, we- a 
ominai EAREN H MEEE e |raneiv, kuchni, na parterze, o powierzchni 


przeszio 300 ks, zaraz 
do sprzedania 
po cenie 12 X za kg, netto, 
loco Lisko. 


DBeleszcca « ""żzlna K. B. K, 
| SEA 1504 


EODCEZWESTOOCZĄ 
Zarząd dóbr Kolbuszowa 


LEŚNICZEGO 


z niższym egzaminem, dobrą praktyką 
i referencyami. 


Posada zaraz do objecia. 


Odpisy świadectw przy zgłoszeniach od- 
syłane nie będą. 1527 


Generalne zastepstwo dla Galicyi i Królestwa Polskiego: Przemyśl, Wodna 12, 


Nowość wydawnicza 
ANTONIEGO CHOŁONIEKSKIEGO 


Duch Dziejów Polski 


na tle chwili dzisiejszej. 
TREŚĆ: 
Wstęp. Idea życia zbiorowego. Naród i król. Szlachta 
polska Unie. Swobody jednej warstwy. Tołerancya 
wyznaniowa. Prawo i życie. Wojny polskie. Szerzy- 
cielka wolności. Wynrzedzenie Europy. Upadek pań- 
stwa. Duch dziejów Polski na tle chwili dzisiejszej. 


(ena K. 2'50. 
Do nabycia w Kćminjstracyi „Eos Narodu“, 


Na prowincyę wysyłamy za zaliczką lub za 
uprzedniem nadesłaniem należytości, przy- 
czem kosztów przesyłki pocztowej dla na- 

szych Czytelników nie liczymy. 140g 


6. twie M 


ZWEAZEM 


powszeciiny. art. poiskich w Krakowie 


SZPITALNA 21. 


wejście od placu św. Duchą 


WYSTAWA 


isprzedaż obrazów 
treści religijnej i świeckiej pierw- 

szorzędnych artystów polskich. 
1484 


Księgarnia G. Gebethnera i Sp. ! 


w Krakowie 


poleca najnowsze wydawnictwa: 
Brunner I Tołłoczko. Chemia nieorgniczna 


er. T= 
przez Rosyę po roku 1831—68 . . „ 160 
Kawecki-Tomaszewski. Fizyka | krótki rys 
kosmosralilia | «dada T Mahr. „g t 
Komarnicki L. Historya literatury polskiej 


wieku XIX, do r. 1880 I, zeszyt 1. „ 170 
Maszyński-P. Lutnia, Zeszyt I. . . . «. « » 34 
Perzyński WŁ Świat po wojnie „. .. e. g 2— 

5 a Wielka Warszawa .. ... » 4%'10 
Romar 6 \ Tablice 

wś sa: Ke o 

. 5 8— 

Żeromski St. Opowiadania. Wydanie nowe. 510 

Do nabycia we wszystkich ksizgarniac. 1431 


Eà D = AT". G EE: — EWY TEZ uf WEWN JML DJ Jye O TIE O 03 TESTY, « F ła nod zarzadem Il 
Nakden Wydawnictwa „Głosu Narodu“ ŚR z ogr. odp. — Redaktor odrowiedzialny i naczelny Roman Wovczyński = Drukamia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarzadem łiomana Ferka. 


Zdolna Nauczycielka 


dla uczenicy: pryw. IL Kl. gimn. polsk. 
Caie utrzyntanie. 


Tyłko osoby z dobremi poleceniami ze- 
chcą się zgłosić listownie z podaniem Wa- 
ruifków pod adresem: Hrabina M. L., Wels 

Góthestrasse Nr. 6 1536 


KURJER 
ŚWIĄTECZNY 


ILLUSTROWANY TUGODNIK 
HUMORYST. - SATYRYCZNY 


sc 

i EE ROK 
> WYDAWNICTWA 
PRENUMERATA: Koron 8.— 


kwartalnie z przes. pocztową. 


REDAKCYA I ADMINISTRACYA: 
WARSZAWA 
UL. NOWY SWIAT Nr. 27. 
OTO LIE EEEE T 


Poszukujemy 


saldokontystę lub salilckoniystkę 


biegłych w kontowaniu. 


Pisemna ofarty z podaniem praktyki, referencyj i wy- 
magań przyjmują pod: F, ©. N. J. Hopcas i A. Salcma- 
nowa w Krakowie. 1508 


Miód prawdziwy, 
karpacki, kurzcecsiny: 
Bryńndzę świeżą, 
Grzytz3y prawdziwe, 
wysyła w 5- i 10-kilogr. pakietach pocztowych 


M. DEBLESSEN, Dolina. 


1495 


Zakopane, wiiia „@KSZA“ 


ulica Zamoyskiego L. 9. 
Do wynajęcia na jesień i zimę po 1, 2%, 8 14 
pokoje z kuchniami, kompletnie i wygodnie umeblo- 
wane, ciepłe, piece znakomite, wodociągi, łazienka, 
pralnia, piwnice, strychy. Werandy oszklone, balkony; 
położenie piękne, wśród łasu, słońce od wschodu do 
zachodu. — Ceny umiarkowane. Bliższa wiadomość 
na miejscu. 
1635 Stanisława Rygierowa. 


Oferty na żądanie. 


Poszukuje się 


pomocnika kancelaryjnego 


obznajmionego z buchałteryą i kores- 
pondencyą, kawalera, może być inwalida 
3 nplenajć 
Posada do objęcia zarŚ%. Zgłoszenia z od- 
pisami świadectw nadsyłać Zarząd dóbr 
Czudec. 1534 


e córka oficera wojsk polskich 
STARUSZKA z roku 1831, niezdolna do pracy 
z powodu starości i złamania ręki uprasza o łaskawe 
wsparcie. — Datki przyjmuje Adminiatracya »Głosu 

Narodue. 


(pod Lwowem) 
Kształci kandydatki na nauczycielki szkól 
gospodarczych orąz na samoisine kiero- 
wniczki gospodarstw wiejskich. w ciągu 
dwuletnich studyów teoretycznych, połą- 
czonych z ćwiczeniami praktycznemi, w za- 
kresie gospodarstwa domowego, podwó- 

rzowego, stajennego i ogrodniczego. 

Nowy rok szkolny rozpoczyna się 5 września b. r. 
Zgłoszenia do wpisu przyjmuje Kierownictwo Semi- 
naryum, które udziela również wszelkich wyjaśnień, 
tak co do warunków przyjęcia jak i programów 

udzielanych nauk. 
Adres: Zarząd Saminaryum  gospodazczejc 
Lwów—Snopków. 1291 


Ö Centrala dla Galicyi 
l Bukowiny i Króle- 
stwa Polskiego 


$ Kraków Floryańska 28 
Tel. 141€. 


Księgarnia F. Gerettnera I Sp. 
w Krakowie 
poleca najnowsze wydawnictwa: 


„Baaumarchals. Komedye. Przełożył Boy . . Kor. %— 


Cele i zzdznia polskiego archiwum wojennego „ 150 
Sosorówiczw. Sita l o ameme. S e 60 6 


s— - BE, (ie 
Krajewski J. Dr. Krztałćmy charaktery . . . „ —70|knpniesosy i wrzejśki materya? budo- 


HZ", 


Logos MI. Posłanniciwo pokojowe Polski. . o, 

Noweczyński A. Puławski w Ameryce. Dram.t „ lu— 

Ojcze nasz. Modliiwy ra czas wcjny. Ze- 
CHWINA" WE B+E LA 


BĘ 6'— 

Przybyszewski S$. Szlakiem duszy polskiej . 10:— 

Schnitdtowa H. Lud się budzi. . . . . . . a 180 
Staśko P, Grzesznica. Powieść na tle wiel- 

KIEJ WOJNY «+ 2 saa e e m T20 

Siaśko P. Sabath życia 2 tomy. . . « « 1 s. 1220 


Szamota A. Czerwony śnieg. opowieść. . . „ 560 
Wielowiejska E. Złota podkowa. Powieść, , „ 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 1432 


m Niema już bólu zębów, 
T niema nocy bezsennychi „Fides” u- 
An (ES śmierza bóle przy spruchniałych 
META) ] i cziurawych zębach, jak również 
URZ Bi najbardziej uporczywe reumatyczne 
MN Opre bóle zębów, gdy już wszystkie inne 
Em 86 środki o fe nie będzie po- 
magał zwiacamy pieniądze. — Cena 2 kor.; 3 tub, 
g 5 kor.; 6 tubek 8 kor. J 
Niema już kamienia na zębach! Sniezno-biale zęby 
osiąga się przez użycie „Xirís" wody do zębów. Sku- 
tek natychmiastowy. Cena 2 kor.; 3 flaszki 5 koron. 
Kemeny Koszyce l, Skrzynak pocztowa 12/2 77. 1140 


Wyszła z druku popularna broszura 
z przykładami, p. t.: 


„Sześć nauk o pijaństwie” 
pzez X. Tadeusza Szutstarskiega. 


Nadaje się na ambonę i do bibliotek 
ludowych. Cena egz. K, 2. 
Żądać we wszystkich księgarniach. 

Skład główny u autora: 455 


Włostów, poczta Opatów, Królestwo Polskie. 
RRZZNSRRRIBZAREZKA 


Kuai wagon |nqo. NI. 4. 


i iBqkoi KT 
jabłek zinowych Pokoje, Obiady 

loto Siacya kolejowa. | Karmelicka 46, II. p. 
Wiadomość do Administr. 


rawo. z 
„Głosu Narodu“ pod A. na p O. 815 
Z. 222, 15600 ggOSGOROGGGOGOE: 


| m. kw. i ogródka przylegającego do, 


. KR 
th 


płantacyi, jak również 

LOKAL OBSZERNY "twór Bozężii 
nadający się bardzo na zakład, przemy- | Wór PZEŹNICĄ, 

słowy 1 sala z galeryą o pow. 163 m. 1548 
kw. 520 m. wysoka, 2 sale o pow. 357 
m. kw. i 2 magazyny do wynajęcia. 
Zgłoszenia przyjmuje J. Sikorski ul. św. 
Tomasza 32. 1539 


„ POTRZEBNY . 
„riesor języka polskiego 


de gsimnazyum w lublinie 
Warunki bardzo dobre. 

Bliższych informacyi udziela Administra- 
cya „Głosu Narodu", 1540 


WSBÓŁPRACOWNIKA 


poszukuje 
kantor sprzedaży losów 
c. k. Loieryi klasowej 
JAN DYMNICKI, JASŁO. 


około 600 drzew, za- 
raz wydzierżawi 


M - s 3 
Księgarnia katolicka Era Miłkowskieg 
w Krakowie poleca drugie wy- 
panie prześlicznego dziełka 


Spiewniczek  Erchtrystyczny. 


Pieśni na cześć Przenajśw. 
Sakramentu, Najśw. Panny 
i awiętych Pańskich, uży- 
wane w kościele Najśw. 
Serca Jezusowego przykla= 
sztorze Sióstr Franciszka- 
nek Najśw. Sakramentu we 
Lwowie. I słowa i melodye 
nowe, peine sentymentu 
religijnego. Cena K. 150. 

Porto 40 h. 1275 


a 
.Libretta 
wyciągi fortep. i pojed. 
utwory z oper i operetek, 
Szkoły na rozm. instrum., 
śpiewniki, Dibliot. teatrów: 
amat., przewodniki i żur- 
nale, — poleca Księgarnia 
Polska w Krakowie, ulica 

Sławkowska 3. 1398-1 


Leśniczy 


1508 ` 
s z egzaminem, 25 letnią 
F i praktyką, obeznany z go- 
spodarstwem lasowem i 
„ prowadzeniem obszarów 
dworskich, żonaty, bez- 
z ogr odp. dzietny, wolny od wojska, 


Polak. wiek 48, pozostaje 
na posadzie leśniczego wa 
większym majątku,  dlą 
intratniejszej posadę zmie- 
ni. Zawodowy pasięcznik, 
Dalszych informacyi udzie- 
la P. M. Schulz w Maj- 
danie obok Kolbuszowej. 
p. Majdan Kolbuszowski, 
1512 


w TARNOWIE 


Batradiaicy otrzymują od- 
powiednią prowizyę. 1537 


RR GORA 


Poszukuje się 


PROFESORA SZKOŁY ŚREDNIEJ 


jako kierownika i nauczyciela 


dla prywataego gimnazyum, mającego się zało- 
żyć w Suchej od 1-go września 1917 r. 


Zgłoszenia pod adresem Wgo Pana Jana Jurkowskiago, Pełnoż 
mocnika dóbr hr. Branickiej w Suchej. ` 1533 


ROZKŁAD JAZDY. 


Z dniem 1 czerwca b. r. obowiązuje w Krakowie nowy następujący rożx 


kład jazdy: : f | ; a 
a Paka wa odjeżdżają pociągi: do Wiednia: 530 rano (wojskowy); 
5:45 rano (osobowy), połączenie do Szczakowy, Bielska, Zywca, Ołomuńca, 
7 rano (pospieszny), połączenie do Gr-nicy, Lublina, Kowla, Bielska, Cieszyna, 
Ołomuńca; 915 rano (wojskowy), połączenia do Bielska, Żywca, Ołomuńca; 
930 rano (osobowy), połączenie takie samo; 2'42 popołudniu (pospieszny), po- 
łączenie do Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna; 555 popołudniu (wojskowy; 
6:69 popołudniu (osabowy), połączenie do Cieszyna i Ołomuńca; 8'25 wieczo= 
rem (wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca, Oło- 
muńca; 8'40 wieczorem (osobowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, 
Cieszyna, Ołomuńca, a we 
Do Lwowa odjeżdżają pociągi: 6'30 rano (pospieszny); 7:58 rano (0so- 
bowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 9'45 (wojskowy); 10:32 
(osobowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina, N. Sącza, Jasła; 1'45 
w południe (osobowy) do Tarnowa i Szczucina: 3'05 popołudniu (pospieszny), 
połączegie do Szczucina; 5:40 popołudniu (wojskowy); 5'55 popołudniu (0sc- 
bowy), połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa; 11-15 w nocy (osobowy), 
połączenie do Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła. EB 
Do Kocnyrzowa odjeżdża pociąg osobowy: 8'15 rano i 2 popołu= 

dalu, wreszcie 7:55 wieczorem. 5 ; 
Do Nowego Sącza odjeżdżają pociągi osobowe: 8'30 rano, połącze- 
nie do Żywca, Zakopanego; 2'15 w południe, połączenio do Oświęcimia przez 
Skawinę, Wadowice, do Żywca, Zakopanego; 11'80 w nocy, połącznnie do Zy wca, 

Zakopanego. a e 
5 o Oświ ęcimia odjeżdżają pociągi: 650 rano (przez Skawigg), 1:40 

w poludnie (połączenie do Granicy, Lublina, Kowla). "2 WE 
dnia 15 b. m, do 15 września b. r. kursować będzie pociąg” osóbowy 
z Zakopanego do Krakowa, Pociąg ten będzie przychodził do Krakowa o go: 

dzinie 2'90 wieczorem, 


